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 sennem bezpłatnem wyda- 
kocznie reg r. rs. 4 k. 50 
s. 9. półr. rs. 4 k. 50, 
Att, rs. 9 k.25, mies. k. 75. 
Bząyyj  Qoszenie do domu w War- 
opłaca się miesięcz. k. 5. 
a za przesyłkę 1 koszta 
Poranny! bezpłatnego wydania 
Wynggz,$9 28 prowincję i do Ces, 
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| ża mac k. 75, mz k. 25. 
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zielna przedpłata na jedno 
anie Kurjera przyjmo- 
nie może. 


itto jako w uroczystość Trzech króli, oprócz 
3 Paiak ch nabożeństw we wszystkich świątyniach 
Ra ( ch, przypada s w kościele św. Kazimie- 


Panien sakramentek) i nabożeństwo dopołudnio- 


R Matek chrześcjańskich w kościele Opieki św. Jó- 


wę. ) 
4 w ŚOściele archikatedralnym św. Jana, oraz takaż 
Wa w kościele parafjalnym N. Marji Panny. 
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Panien wizytek). 
utro też odprawioną będzie solenna wotywa 
ołtarzem Trzech króli (w lewej bocznej nawie) 
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thik, Pojutrze, to jest we czwartek, w kościele ar- 
ję atedralnym św. Jana o godzinie 9-ej zrana od- 
R viona będzie solenna wotywa, z wystawieniem 
 t, Akramentu ku uczczeniu takowego i na tęż in- 
- tek ę w kościele św. Kazimierza (panien sakramen- 
i ną) solenna wotywa o godzinie 9-ej i pół zrana, a 
"EJ i pół po południu nieszpory. 

ojntrze, jako w pierwszy czwartek noworoz- 
tego miesiąca, odprawioną będzie w kościele 


| yeki św. Józefa (panien wizytek) uroczysta woty- 
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actwa adoracji Przenajświętszego Sakramentu, 
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odię W kościele ewangelicko-augsburskim odbędą 
ui Jutro dwa nabożeństwa, mianowicie: w języku 
p üieckim o godzinie 9'/, zrana i w języku polskim 


ugodzinie 1074. Po ukończeniu nabożeństw przyj- 


Niep: będzie u drzwi kościelnych kolekta na cele 
D Przegląd polityczny. 


p iżcie naprzód, ja za wami!” woła Papkin fre- 
j taj, Ki do hajduków cześnika, wysyłając ich na ba- 
w z mularzami rejenta. Stanowisko mocarstw 
| qe problematu bułgarsko-rumelijskiego przypo- 
fr nam bardzo tę pocieszną scenę niezrównanej 
i aby edji szlacheckiej. Mocarstwa wzywają W. Portę, 
ly, Podała jakiś bliżej określony plan rozwiązania 
| kę wy, W. Porta natomiast w słanych tuzinami o- 
plikach wzywa gabinety, aby w duchu mandatu, 
| ił jazanego im przez traktat berliński, same wy- 
| NY z projektem. I na tym targu, na tem depta- 
gy, Vilkanicznego gruntu w zaczarowanem kole 
Wają dnii tygodnie; sprawa nie postępuje ani 
ku naprzód... Tymczasem zjednoczenie Bułgarji 
Umelją jest faktem skończonym; armja i admini- 


PIŚMIENNICTWO POLSKIE 
"STATNICH LAT DWUDZIESTU 


w oświetleniu Piotra Chmielowskiego. 
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wypuścił z pod prasy drukar- 
przed samemi świętami drugie wydanie (na- 
em A. Gruszeckiego, r. 1586-ty) swego „Zarysu 
wy polskiej”, który narobił temu lat pięć 
1851-ym) dużo wrzawy, mnóstwo wywoławszy 
/k i odpowiedzi. 
tac egółowy robiór tego drugiego „poprawionego i 
tł że powiększonego” wydania (z 217 stron uro- 
bon, 9) nie miałby już dziś celu. Wystarczy przy- 
pa leć ogólny rysunek całości i zwrócić uwagę na 
ktiągiady świeże, spowodowane nowemi prądami, 
rg 


przebiegały w ostatnich pięciu latach dzienni- 
two polskie. 
i ga domo, że Chmielowski podzielił dzieło swoje 
kona części, z których pierwsza obejmuje „Prze- 
Pogy i dążności”, druga zaś „Osoby i dzieła”. 
zia} ten zachował autor i w powtórnem wydaniu, 
; Mając tylko pojedyńcze rozdziały. 
kap onzent Bibljoteki warszawskiej zarzucił swego 
hmielowskiemu, że podział taki grzeszy prze- 


bdp "odzie naukowej, uniemożliwiając jednolitość 


Nie Przeczy temu i sam Chmielowski w „przedmo- 
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stracja obu krajów doprowadzone zostały do zupeł- 
nej jednolitości, Akcja, zmierzająca do ponownego 
rozdziału administracyjnego obu zlanych prowineyj, 
przedstawiłaby dzisiaj trudności, dla których zwy- 
ciężenia potrzebaby bataljonów, nie zaś okólników 
dyplomatycznych. y 

Sułtan Abduł Hamid chełpi się tem właśnie, co 
mu powszechnie poczytują za błąd; uważa on, że ze 
strony jego było prawdziwą zasługą wobec Enropy i 
sprawy bałkańskiej, iż wojska tureckie nie wkroczy- 
ły do Rumelji po rokoszu z d. 18-go września; na tem 
stanowisku neutralności pragnie on pozostać i dlate- 
go cały ciężar sprawy przewala na barki mocarstw. 
Natomiast podobno sułtan zdecydowanym jest do 
zbrojnego rozprawienia się z Grecją, w razie gdyby 
takowa jakikolwiek uczyniła krok zaczepny ku gra- 
nicy. Mocarstwa tymczasem zarówno w Konstanty- 
nopolu, jak w Atenach wywierają nacisk pojednaw- 
czy. Journal des débats donosi z Warny, jakoby kil- 
ku posłów w Konstantynopolu ustnie przedstawiło 
w. wezyrowi, Kiamilowi baszy, radę, ażeby zawarł 
kompromis z Grecją na podstawie sprostowania gra- 
nie. W. Porta oświadczyła, iż rady tej nigdy nie 
przyjmie; zapewne spodziewać się możemy. do dni 
kilku nowego okólnika tureckiego. 

Roztropniejszą okazała się Grecja. Podobno p. De- 
lyannis zdecydował się ostatecznie odwołać z Kanei 
konsula greckiego p. Zygomalę, z którym turecki 
gubernator wyspy zerwał stosunki i któremu w Kon- 
stantynopolu. przypisują rolę burzyciela pokoju po- 
między ludnością grecką Krety a Turcją. P. De- 
lyannis ma zamiar wysłania na'wyspę obecnego kon- 
sula. greckiego w Konstantynopolu p. Mawromati 
w miejsce p. Zygomali. 

W ormjańskich kołach stambulskich obiegała przed 
kilkoma dniami pogłoska, jakoby poseł rosyjski za- 
żądał u W. Porty wprowadzenia raz przecie reform 
w Armenji, do czego ją obowiązuje artykuł 61-szy 
traktatu berlińskiego. W tej formie zapewne wia- 
domość jest nieprawdziwą lub przedwczesną; mimo 
tego nie ulega wątpliwości, że sprawa armeńska nie- 
bawem stanie na porządku dziennym. Turcja jest na 
to przygotowaną i może kolosalne zbrojenia się jej 
i tę ewentualność mają na oku. 

Z powodu zaprowadzenia rządów cywilnych 
w Massawie przez Włochy, W. Porta wystosowała 
pod d. 26-ym z. m. protest do mocarstw. Wykłada 


wie” do wydania drugiego (str. X), a mimo to nie 
zmienił kompozycji i postąpił sobie słusznie. 

Niepodobieństwem bowiem odmalować plastycznie 
iz „metodą” epokę, która dobiegła zaledwo do poło- 
wy swego rozwoju, której każdy niemal dzień przy- 
czynia się do pogłębienia i rozszerzenia dawniej- 
szych poglądów. Dzieła tego dokona kiedyś w ca- 
łej pełni późniejszy historyk literatury. 

Wszakżeż wszyscy spółcześni wojownicy pióra, 
oddziaływający na przetwarzanie się i doskonalenie 
prądów bieżących, wszyscy „gorliwcy”, walczący 
pod sztandarem własnych czy też cudzych idei, znaj- 
dują się w pelni sił męskich, kilku z nich stanęło 
nawet dopiero na progu wieku dojrzałego. 

Przed „pozytywistami”, czy się postępowcami, czy 
wstecznikami mianują, widnieje jeszcze daleka droga 
gladsza już dziś, więcej wyrównana, aniżeli przed 
pięciu laty. Ta droga rozszezepia się dotąd u swe- 
go początku na dwie odnogi, lecz zejdzie się kie- 
dyś... niezawodnie. 

Zanim to jednak nastąpi, zanim się wielkie na po- 
zór, a.w istocie drobne różnice nie zetrą i zatrą, nie 
może być mowy o jednolitym i wyrazistym obrazie 
naszego ruchu umysłowego po r. 1565-tym, o wyzna- 
czeniu właściwego, stałego miejsca pojedyńczym au- 
torom i publieystom, o dokładnem wykreśleniu gra- 
nie między jednem stronnictwem i drugiem. 

Dziennikarstwo odgrywa w naszych czasach zbyt 
wielką rolę, aby mogło być pominiętem. Jest ono 
jak olbrzymi rezerwoar, do którego najrozmaitsi 
kuchmistrze zlewają swe wyskoki, wołając ciągle: 
mój najlepszy! Wiele tam wody, ale i mnóstwo rze- 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Redakcja, administracja i drukarnia na placu Meatralnym nr 9.—Felefonu nr 126. 


Dnia 24 grudnia (5 stycznia) 1885/6 r 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers» 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy - 
następny raz 20 kop. 
Mokrologja: za jeden wiersz 
top. 
Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 
Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kcp., za 
każdy następny raz 1'/, kop. 
Ogłoszenia do Kurjera war- 
szawskiego przyjmuje także Fin- 
ro ogłoszeń Rajchmana i Fien- 
dlera ulica Senatorska nr 18. 


ona w nim, że Włochy pomimo oświadczenia dane- 
go, iż kwestji stałego zajęcia Massawy nie wezmą 
pod rozwagę, zagarnęły takową według wszelkich 
prawideł międzynarodowych aneksyj, łamiąc tem s3- 
mem umowę i wykonywając zamach na całość teryto- 
rjum tureckiego. Wskutek tego W. Porta, zakłada 
jąc protest, uprasza mocarstwa, ażeby oddzia!ały 
w tym kierunku, iżby Massawa napowrót przeszła ` 
do rąk tureckich. Także złudzenie! 


Br. Z 


Likwidacja płockiego domu zleceń, 


Od lat około dwudziestu prowadzona likwidacja 
b. Domu zleceń rolników płockich, nareszcie w tych 
dniach dopiero ukończoną została. Powodem tej 
długiej zwłoki była trudność segregacji aktywów na 
pewne, niepewne i niemające żadnej wartości, a ztąd 
niemożność wcześniejszego ustanowienia cyfry isto 
tnego stanu czynnego. 

Będzie to zapewne rzeczą interesującą dla li- 
cznych jeszcze dziś posiadaczy akcyj tej spółki zie- 
miańskiej po kraju rozrzuconych, poznać ostateczn. 
stan rachunku, który komitet nadzorczy w tyc 
dniach zatwierdził. 

Po zwinięciu domu zleceń suma jego ogólnej wie- 
rzytelności wraz z narosłemi procentami i kosztami 
sądowemi wynosiła rs. 373,531 kop. 's. Z tego pod- 
czas likwidacji odzyskano rs. 261,614 kop. 70, po- 
niesiono zaś strat bezpowrotnych z powodu niewy- 
płacalności ajentów, utrzymujących paka 
różnych miastach sklepy rs. 31,456 op. 51%:, w g- 
góle preto pozostawało do ściągnięcia rs. 80,459. 

op. 19. 

Należności wierzycieli spółki, tak w kapitale jak 
i w procentach, w różnicy kursu i t. p. wynosiły su- 
mę rs. 260,780 kop. 27; koszta likwidacji uczyniły 
sumę rs. 21,618 kop. 9/, czyli że ogólny dług dois 
gnat rs. 282,398 kop. 36'/:, a ponieważ na pokrycie 
wpłynęło, jak wyżej powiedzieliśmy, rs. 261,614 
kop. 70, przeto zabrakło rs. 20,783 kop. 66%». Tę 
brakującą kwotę pokryli z własnych funduszów fir- 
miści domu zleceń, pp. Gustaw Zieliński, Aleksander 
Nostitz-Jackowski i Franciszek Kleniewski. 

Po zaspokojeniu w ten sposób wszystkich długów 
obeych, jedynymi wierzycielami spółki pozostali po- 


czy pożywnych, które z czasem wypłyną na wierzch 
w formie książek, i ułatwią przyszłemu historykowi 
naszych usiłowań i zawodów, pragnień i zwątpień, 
rozgląd w ogromie materjału bibulanego. 

Dziennikarstwo pochłania całą dzisiejszą produk- 
cję umysłową, dodatnią i ujemną, wartościową i ja- 
łową, jest skarbnicą wrażeń społeczeństw i ich sy- 
stemem nerwowym. Fotografuje ono 4 la minute ca- 
łe życie narodów, i wpływa zarazem stanowczo ia 
przekształcania się codziennej fizjognomji zmiennej 
pani, zowiącej się „opinją publiczną”. 

Gdzież zresztą miał Chmielowski szukać historii 
„przekonań i dążności” naszych czasów, jeżeli nie 
na łamach tych czasopism, które wypisały na swych 
sztandarach wyraźne hasła, które walezą w imię ja- 
kiejś idei? Dzieł informacyjnych posiadamy dotąd 
w tym kierunku bardzo niewiele, a stronnictwo, to 
w parya warunkach—dziennik, tygodnik lub dwu- 
tygodnik. 

Lecz oprócz „ludzi idei”, czy publicystami są, czy 
literatami, jest w każdem społeczeństwie mnóstwo 
pracowników, stojących zdala od ruchu bieżącego, 
trzymających się na uboczu, a dorzucających mimo 
to swe cegiełki do ogólnego gmachu cywilizacji naro- 
dowej w formie dzieła artystycznego, lub naukowe- 
go. Wprawdzie wyciska i na nich czas swe piętno, 
wprawdzie przeziera z pod przedmiotowej osłony i 
ich utworów takie lub inne „przekonanie”, błyski te 
jednak trudniej pochwycić, gdy się ma do czynienia 
z autorami, którzy nie wypowiedzieli jeszcze swego 
ostatniego słowa. 

Chmielowski, nie chcąc, czy też nie umiejąc ugra-: 
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AREA 
siadacze 742-ch akcyj, wyobrażających kapitał r8. 


74,200. Z tej liczby należy obecnie potrącić 150 


akcyj spólników firmowych, którzy należności za ta- 
kowe w sumie nomitialnej rs. 15,000 zrzekli się, nad- 
to 100 akcyj czyli rs, 10,000, które przez posiadacz 
dobrowolnie odstąpione lub w różnych dalónościsć 
przyjęte zostały, ostatecznie do zrealizowania pozo- 
stało akcyj 492 na sumę rs. 49,200. 

Obecnie więc w stanie czynnym pozostało do ścią- 
gnięcia od różnych dłużników rs. 80,459 kop. 79, w 
stanie bicrnym zaś należny zwrot za niezrealizawane 
dotąd akcje rs. 49,200, przewyżka więc masy czyn- 
nej wynosi rs. 31,259 kop. 79. 

Po bezskutecznych usiłowaniach w celu odzyska- 
nia tego, co jeszcze do masy należy, komisja likwi- 
dacyjna, pragnąc ukończyć rachunki, w myśl $ 26-go 
kontraktu spółki sprzedała wszystkie te aktywa 
przez licytację publiczną. Nabyli je spólnicy firmo- 
wii w całości na rzecz akcjonarjuszów przekazali. 
Należności te b. domu zleceń składają się pomiędzy 
innemi z sum deponowanych w banku polskim, w 
władzach Towarzystwa kredytowego ziemskiego i 
z wierzytelności na dobrach ziemskich hypotekowa- 
nych. Tytuły dla windykacji tych sum na użytek 
posiadaczy akeyj złożone zostały w kaneelarji Wł. 
Hoitza, notarjusza przy sądzie okręgowym płockim. 

Z. 


WIADOMOSCI BIEZACE, 


= Kwestja zaprowadzenia robót więziennych dla 
aresztantów, o podjęciu której w swoim czasie do- 
nosiliśmy, znajduje się obecnie na porządku dzien- 
nym rozpraw w radzie państwa. W żasadzie pro- 
jektu do prawa położono spożytkowanie pracy wię- 
źżniów i zaopatrzenie ich po odsiedzeniu kary w 
środki materjalne. W związku z tem stoi kwestja 
zreformowania zarządów gubernjalnych, odpowie- 
dnio do nowych porządków więziennych. Reforma 
więziennych instytucyj zasadzać się będzie na tem, 
iż w 46 gubernjach utworzone zostaną zupełnie sa- 
modzielne instytucje więzienne, wobee czego posady 
urzędników rządów gubernjalnych do spraw wię- 
ziennych zostaną zniesione, Wszelkie sprawy, do- 
tyczące przebudowy i restauracji więzień, włożone 
zostaną na organa głównego zarządu więziennego. 
Stosunek wszakże gubernatorów do więzień zostanie 
'bez zmiany. 
`- = Z uwagi na bardzo często powtarzające się 
adki rozjechania przez pociągi kolejowe bydła 
i koni, które skutkiem niedozoru właścicieli lub do- 
zorujących dostają się na plant kolei, ministerjum 
spraw wewnętrznych wydało cyrkularz do pp. guber- 
'natorów, komunikowany inspektorom dróg żelaznych 
i zarządom kolejowym, a zalecający wydanie dyspo- 
zycji władzom policyjnym, aby takowe w celach 
bezpieczeństwa publicznego dawały pomoc służbie 
kolejowej, tak dla usuwania z plantów pasących się 
koni i bydła, jak niemniej dla zobowiązania właści- 
cieli inwentarza, aby pod surową odpowiedzialnością 
nie puszczali go w pobliżu plantu drogi żelaznej. 


= Główny zarząd poczt i telegrafów ogłasza, iż 
przy instytucjach pocztowych w Simnie (gubernja 
suwalska) i w Oniksztach (gubernja kowieńska) o- 


pować właściwie „osób i dzieł”, poradził sobie... dow- | licyjskiej, a 


cipnie, bo wymienił poprostu wybitniejszych auto- 
rów w porządku chronologicznym, zaopatrzywszy 
każdego z nich wiązanką „wrażeń krytycznych*. 

Dlatego ma druga część jego pracy p. n. „Osoby 
i dzieła” jedynie wartość bibljograficznego mate- 
rjału, który oszczędzi przyszłemu historykowi nudne- 
go szperania po rocznikach czasopism. 

Ale i pierwsza część p. n. „Przekonania i dążno- 
ści” nie daje pełnego poglądu na przewrot umysło- 
wy ostatnich czasów. 

Na samym wstępie I-go rozdziału I-go wydania 
swego „Zarysu” (str. 4i następne) podał autor kil- 
ka ciekawych, nowych szczegółów, odnoszących się 
do prasy wychodźczej w r. 1864-ym. W dopełnieniu 
tem przypomniał dziennik Ojczyzna, wydawany w 
Lipskn od 1-go maja r. 1864-go aż do października 
r. 1865-go, i paryskie Pismo zbiorowe, drukowane w 
Bendlikonie. W roku następnym wychodził w Pa- 
ryżu dwutygodnik, a potem miesięcznik Przyszłość, 
w Dreznie zaś M. Dzikowskiego Przegląd powszechny, 
zasilany przez Jeża, Heltmana, Bohdana Zaleskiego, 
Zacharjasiewicza, Kraszewskiego i innych. 

Wszystkie te czasopisma zgasły szybko, po na- 
der krótkim, motylim żywocie. 

„Oprócz drobnych poprawek i dopełnień, zawierają 
pierwsze cztery rozdziały części p. n. „Przekonania 
i dążności” bardzo mało nowych danych. Powtórka 
to historji t. zw. „młodej prasy”, znanej już z pier- 
wszego wydania. 

Tylko ramy V-go rozdziału rozszerzył Chmielow- 
ski znacznie, rozpisawszy się staranniej o prasie ga- 


| leczne, z któregoby mógł rozglądać 
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twarto oddziały telegraficzne do przyjmowania de- 
pesz korespondencji wewnętrznej. 

= Dnia 14-go b. m. odbędzie się w Petersburgu 
losowanie pięcioprocentowej pożyczki premjowej 
z r. 1864-go. 


= Dnia 27-go stycznia r.b., w biurze zarządu 
księstwa łowieckiego w Skierniewicach, odbywać się 
będzie głośna i» plus i przez opieczętowane deklara- 
cje licytacja na sprzedaż drzewa w leśnictwie Skier- 
niewice w obrębie Strzelna, Miłochniewice i Rzepki, 
razem od sumy szacunkowej 10,977 rs. 1 kop. 


= Kolej iwangrodzko dąbrowska obniżyła opłatę 
za przewóz żelaza nieobrobionego i wyrobów żela- 
znych. 


"= P. oberpolicmajster ustanowił komisję złożoną 
z kilku urzędników zarządu, oraz wszystkich komi- 
sarzy cyrkułowych, pod przewodnictwem jenerał-ma- 
jora Palenowa, celem oznaczenia rozmiaru gratyfi- 
kacyj dla służby policyjnej. 


= Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie do- 
pilnować, aby wywózka nawozu ze stajen i obór 
miejskich za rogatki odbywała się w godzinach ści- 
śle oznaczonych w rozporządzeniu b. namiestnika w 
Królestwie Polskiem z 1873-go r. 


== W ciągu miesiąca grudnia wydano na utrzy- 
manie pokoi ogrzewanych przy kaneelarjach cyrku- 
łowych 46 rs. 8 kop., a 'ponieważ wyasygnowano 
135 rs., w remanencie więc pozostało 88 rs. 92 kop. 


= Projekt | seca linji tramwajowej do 
Woli, to jest do cmentarza wolskiego, natrafił na 
poważną przeszkodę, a mianowicie na kolej obwodo- 
wą, przez którą tramwaj musiałby przechodzić, 
a tem samem relsy tej kolei musiałyby uledz prze- 
cięciu, co nie jest łatwem dla warunków bezpie- 
czeństwa pociągów kolejowych, lub też zarząd tram- 
wajów, w razie otwarcia tej komunikacji, musiałby 
jedne tramwaje wysyłać do kolei obwodowej, a dru- 
gie od kolei do cmentarza, a w takim razie na Woli 
trzymać osobny park, pobudować remizy, stajnie 
itd., co znów nie opłaciłoby się kolei konnej. Z tego 
„gwi ery cały projekt odłożonym czyli zaniechanym 
został. 


= W d. 31-ym b. m., o godzinie 2-ej po południu, 
odbędzie się w sali magistratu sesja obrac unkowa 
za rok 1885-ty tutejszego zgromadzenia drukarzy. 


= Półroczna sesja zgromadzenia piwowarów od- 
będzie się dnia 16-go b. m., o godzinie 6-ej po połu- 
dniu, w sali magistratu. 

= Pojutrze, dnia 7-go b. m., rozpoczną się w Mu- 
zeum pszczelniczem poświąteczne wykłady pazczel- 
nictwą i ogrodnictwa. 

= Znany podróżnik po Wschodzie, historyk, Wy- 
dawca „Źródeł dziejowych”, p. Aleks. Jabłonowski, 
po dłuższej nieobecności w Warszawie, powrócił do 
naszego miasta. 

= Estetyk Murray, objeżdżający Europę, ma za- 
miar przybyć do Warszawy, celem wygłoszenia po 
francusku 6 odczytów o rzeźbie u greków. 


= Podaną przez nas wiadomość 0 zamierzonych 
odczytach Stanisława hr. Tarnowskiego winniśmy 


do VI-go dołączył charakterystykę war- 
szawskich Nowin z czasów redakcji Bolesława Pru- 
sa, z której warto przytoczyć kilka zdań: © 
„Prus—pisze Chmielowski—był zawsze wielbicie- 
lem nauki nowożytnej, liczył się zawsze do postę- 
powców, ale do stronnictwa postępowego, do t. zw. 
„młodej prasy”, nigdy właściwie nie należał, lubo w 
jej wydawnictwach dość czynny brał udział, Był 
on w ogóle przeciwnikiem stronnictw, tak że już w 
pierwszej swojej samodzielnej pracy feljetonowej, 
pomieszczonej w Opiekunie domowym w r, 1872-im, 
w „Listach ze starego obozu” starał się przemawiać 
w duchu pojednawczym. Umysł jego był rdzennie 
polskim, więc też więcej od innych wskazywał po- 
trzebę dokładnego przetrawienia i znarodowienia 
zdobyczy wiedzy zagranicznej. Ta właściwość je- 
go umysłu była niewątpliwie wielką zaletą i mogła 
sprawie rzeczywistego postępu na naszym gruncie 
przynieść dużo pożytku, gdyby nie jego zamiłowanie 
do oryginalnostek, Siisti 
„Chciał z dziennika zrobić „obserwatorjum  8po- 
się po społeczeń- 
stwie i notować sobie fakta ważne i zastanawiające. 
Zaniedbał więc dział, który pismu codziennemu naj- 
większą daje poczytność, t. j. wiadomości bieżące, a 
natomiast zapełnia dziennik sprawozdaniami, prze- 
pełnionemi masą cyfr lub ogólnych roznmowan. , Za- 
bomniał, że dziennik nie jest i być nie może środ- 
icm, za pomocą którego sam redaktor zbiera dla 
siebie potrzebne informacje, ale pismem, w którem 
czytelnicy informacje znaleźć pragną.” 


Jest dużo prawdy w powyższej charąkterystyce | widać z odnośnych rozdziałów. 
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uzupełnić wzmianką, że dochód z tych odć 
zkezrywę dz jód4 połowie na osady rol aD 
1 ecz Towarzyst ieki n pm 
matkami oraz ich dziećmi, PREY W l 
m Matey T 
ch dniach ukaże si idok pubio” 
pe inae Struvego ana amd m 
cz to jedyna w tym tai em, 
bodaj i w obcem pilmielniwkone, o 12 WIEŻ 

Całość obejmie 20 ark. druku. i 

* Nowelli Bolesława Prusa (Aleksandra G?%, 
ckiego), naszego długoletniego współpracownik%, 
branych p. n. „Szkice i obrazki”, wyszedł juź * 
pierwszy nakładem spółki nakłądowej. 

Tom ten, ozdobiouy bardzo dob rtreto ‘y 
tora, i odznaczający się miłą dla oka sukienk%& %, 
wiera następujące obrazki i szkice: „No i 

0097 
Cieni, 


Żywy telegraf”, Na wakacjach”. „Koc 41 
KA WÓRAN AR 
„Pominięty”, „Przeklęte szczęście”. Przy ksi Cd 
; i ; é 
„Milknące głosy”, „Stara bajka” i „Pleś k światś”- 
map === 


z= Z teatru i muzyki, jw | 
do 


* Chwilowa niedyspozycja Żółkowskie za 

ła zmianę zapowiedzianego na jutro wi wiska 
FP i k 
amiast więc projektowanyc » „SE 
graną zostanie sztuka Obnaco* wano? kużnić y 
* W teatrze Małym odbyła się dzisiaj próba “5, 
tana z trzyaktowej krotochwili z francuskiego ?* 
à 


Labiche i Delacour „Mimoza”, j 
Grać w niej boda: panio Br. Chraszczewska i O% 
Holtzman, Mor 


snowska, tudzież pp. Grubiński 
Wega więk A a a E h R 

„Mimoza” będzie najbliżs: i 7 
rze teatru Małego. PRA BROK rm 

* Zarząd teatrów warszawskich otrzymał poz% 
lenie władzy wyższej na urządzenie w karna”* 
bieżącym jednej wielkiej maskarady z tombolą* „„. 

Całkowity dochód z tomboli powiększyć m2 f 
dusz kasy zaliczkowej artystów i innych osób © 
składu teatrów warszawskich należących. 

Prócz tego do pomienionej kasy Sai ma jet 
cze część piąta z dochodu za bilety wejścia na tę 
bawę, zwykle przez publiczność licznie odwi 

Cena biletów wejścia wynosić będzie rs. 1 kop.“ 
cenę biletów tomboli ustanowiono na kop. 25. w 

Miejscem zabawy będą, jak zwykle, sale redt“ 
we, połączone z salą teatru Wielkiego. aki 

Przy stolikach z biletami tomboli zasiądą arty 
wszystkich działów sztuki teatralnej. 

Członkom kasy zaliczkowej dozwolonem został” 
zbieranie fantów. 

,* Marcelina Sembrich-Kochańska daje pojat” 

pierwszy swój koncert w Berlinie. 

Będzie to pierwszy występ polskiej śpiew. 
nad Spreą. gl 

*. Dieudonné, który przed kilkoma laty występów, 
na scenie naszej wespół z Coquelinem, utworzył 4 
warzystwo liryczno-dramatyczne francuskie, wska, 
którego wchodzą: słynny barytonista opery pe 
skiej Lasalle, tenor p. Viola, pani Duvivier mó”, 
sopranistka, pani nA Sa, sopran koloraturowy 
dzież kilku artystów i artystek dramatyczny! to” 

Towarzystwo powyższe opuszcza. w drugiej Pajer 
wie bieżącego miesiąca Paryż, udając się na trzy” 


| 


Prusa, lecz, jak we wszystkiem, co Chmielowski PR 
sze, tylko—prawdy zewnętrznej. « praski 
Co stanowi wadę organiczną umysłowości Prag | 
to nazywa Chmielowski „oryginalnostką”. widzi « 
tylko skutki, nie zastanawiając się nad ich przy Se) 

Jak Prusa, ocenia Chmielowski cały ruch „Pó 30 
tywny” jedynie z oznak zewnętrznych, nie zstępuyć, | 
nigdy do głębi, do istoty umysłów i wypadków: „gie 
brał on z wielką sumiennością i pracowitością WSH, 
kie daty, lecz nie umiał ich połączyć w całość; 
raby żyła. Szkielet to bez duszy. „107 

Obraz hałaśliwego boju „młodych ze starymi ķi 
bi w oświetleniu Chmielowskiego wrażenie igras?! 
studencików, bawiących się w „reformowanie I" żółć 
kości”, miejscami nawet zdaje się, że sobie a% 
drwi z tych zapasów. 

A przecież nie zabawka to była. 

Pierwszy odcień PL beimaan aż do r. 18174 ; 
mniej więcej, aż do chwili poczynającej się reas% 
to konieczny skutek dawnej Adas A któwej Chwi? 
lowski nie określił. To przykre wystudzenie nê ość 
po nadmiernem ich wyprężeniu, to bolesna osch? 
serca po ogromnych wysilkach uczuciowych. => sg- 

Jest wiele tragiki w tym całym ruchu, wiele W Je 
go szamotaniu się tytanicznych wysiłków. rozc/% 
rowanej młodości. 5 

Można g0 Po ARIA, ale lekceważyć go nie wol, 

Czytając opis Chmielowskiego, zdawałoby Si% 7, 
szło jedynie © wyrobienie stanowiska dla Przegl ł 
tygodniowego 1 jego redaktorów. Że ten Przegląd 5 
tylko środkiem do dopięcia wyższych celów, t089 p 


n w. i 3 pe SE x, 
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hi ZĘ wędrówkę artystyczną do kilku większych 


u. s uro A 
w Wsze przedstawienie odbyć się ma w Bruksel- 
yeg. Zjeździe zaś do Petersburga drużyna arty- 
wys la zatrzyma się podobno w naszem mieście i 
_ tapi kilkakrotnie. 
tnye Przedstawienia składać się mają 
ej, PST, pieśni i romanse, a także dro 
P Monologi, 
Bzg; twierdzenia tej wiadomości, o ile dotyczy War- 
Limy > Z łona dyrekcji teatru dotąd nie otrzyma- 


„dir 


wyjątki z ró- 
ła kome- 


Towarzystwa muzycznego: 

o 20Jszy większy koncert Towarzystwa muzycz- 
_ f Powiada się wcale interesująco. 

| Pierwszej części programu przyjmują udział 
fiten Dobiecka, p. Zawadzki, oraz dziesięcioletni 
i p anista Józio Hoffman. 

Meye $3 część będzie poświęcona mało znanej kom- 
_ 5)! Moniuszki p. t. „Witolorauda”. 

zlelo to ujęte w formę kantaty, obejmuje cztery 
„Sa chóralne i pięć solowych. 


D Konkursa, 
4 funduszu imienia $. p. Adama Helbicha rozpisa- 
, RR dwa temata do nagrody po 150 rs. 
Mig Drawy winny być nadsyłane do tutejszego To- 

mo stwa lekarskiego po dzień 31-szy grudnia r. b. 

p nata rozpraw konkursowych są następujące: 

esac pod względem lekarskim i krytycznie po- 
LA zdrojowiska słono-siarczane i solanki jodo- 
Minore krajowe, jako to: Busk, Ciechocinek, 
0 


$ 
a 


ieniki, Iwonicz i inne. 
Ei ony temat z udziału historji medycyny wit 


X, Jeszcze konkurs artystyczny. 
a porindannia komitetu konkursowego zapadła 
; Ra a; iż prace konkursowe malarzy, rzeźbiarzy 
b. PWwniczych będą wystawione niewcześniej jak 
Wydaniu wyroku. 
m Tym sposobem wystawa dzieł popisowych będzie 
_ Poczętą nie wcześniej jak w połowie b. m. i 


“© Echa z kiermaszu. 

h mitet zabaw Towarzystwa dobroczynności za 
h ilka dopiero ogłosi rezultat tegorocznego kier- 
vè owodem opóźnienia są nieustannie jeszcze napły- 
yje do kasy różnorodne należności, pochodzące 
p upców, którzy przyjmowali udział w kiermaszu. 
hi jueważ kilkakrotnie z powodu braku biletów 
< czność ję TPORIORA NĄ Jedynie zą uiszczeniem 
„wejściu opłaty, ilość zwiedzających nie może 
dokładnie obliczoną, pęt 


"= Nowe pismo. 
ją, gronie kilku malarzy tutejszych powstał pro- 
"4 założenia A orze humorystycznego. 
Artyści kładąc najgłówniejszy nacisk ną rysunko- 
W Ziar pisma, pragną uczynić je podobnem do 
„lego w całym świecie monachijskiego Fliegende 


MI] 
t 
4, 


SA . 
a ekst poświęcony jedynie humorowi, bez odcienia 
F ty osobistej, ma iść w parze z ilustrącjami, któ- 
x dą dziełem znanych artystów. 


i wezbrany potok szumiał i pienił się na bruku 
głszawskim nowy prąd naukowo-literacki po r. 

kę; ty. „Błyskało się” ciągle w pokoikach studen- 

w A. Tysiączne idee świeciły jaskrawemi blaski, 

ù TAC młode głowy, 

yzkiekolwiek były te „idee”, zawsze były, a gdzież 

py, w wykładzie Chmielowskiego? Gdzież owe ma- 


Du a o pełnej świadomości, którą miała dać meto- 
pświadczalna, gdzież owe nadzieje o odrodze- 
społeczeństw przez wiedzę i tylko wiedzę, gdzież 
p Wojna, wypowiedziana wszystkiemu, c0 się da- 
„e prawdą nazywało? 4; 
(yjstorja to ostatecznych wypadkowych, ale nie 
e myśli i uczuć, które były ich przyczyną. 
hy acz dziwna, że taki „postępowiec”, jak Chmie- 
ń nie odczuł doniosłości ruchu literacko-nauko- 
PO, w którym był sam niepoślednim działaczem. 
kele Ohmiełowski odczuwa w ogóle dość skąpo, ja- 
ko flozof, krytyk i estetyk. Potrafi on tylko to, cze- 
kłożna się nauczyć, czego można dosięgnąć pal- 


Nat. trzeba odgadnąć, czego trzeba się domyślić, to 
geest rzeczą redaktora Ateneum. 

. p ieją—nie obdarzyła go Opatrzność. 

hp teowity to i sumienny badacz, wysoko uczciwy 
kę. krytyk, usiłujący być zawsze przedmiotowym, 

łk, Spolity w końcu znawca piśmiennictwa ojczy- 

koù leez umysł suchy i nierozległy. Oko jego nie 

tua szerszych widnokręgów, zatrzymując się 
4, ością na „ciekawych” szczegółach; widząc 
W jatko, co się dzieje na powierzchni, nie sięga ar 
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Wspomnienie pośmiertne. 

' Zmarły w tych dniach Teofil Siewruk urodził się 
w r. 1826-ym w pow. wiłkomierskim, do szkół uczę- 
szczał w Wilnie, na wydział medyczny w Moskwie. 

W r. 1849-ym po ukończeniu nauk został asy- 
stentem przy klinice położniczej tamże, 

W r. 1850-ym Siewruk objął obowiązki lekarza 
przy szpitalu więziennym i miejskim w Smoleńsku, 
w r. 185l-ym mianowano go członkiem operatorem 
urzędu lekarskiego w pomienionem mieście, a w r. 
1870-ym pomocnikiem inspektora zdrowia. 

Od 15-tu lat przeniesiony do Warszawy, sprawo- 
wał tu obowiązki inspektora urzędu lekarskiego. 

Prócz wielu artykułów, dotyczących kazuistyki 
chirurgicznej, umieszczanych po czasopismach pol- 
skich i rosyjskich, drukował: „Opis wód w Ciecho- 
(BS) (1876) i rzecz „O zakładzie swoszowiekim” 

1881). 

Był on synowcem znanego w nauce Ludwika 
Siewruka, prof. uniwersytetu w Wilnie. 


= Z karnawału. 
Na dzisiejszy i jutrzejszy wieczory zapowiadają 
wiele zabaw prywatnych. 
Między innemi, jutro odbędzie się w jednym z do- 
mów prywatnych bal kostjamowy, na który wiele 
pań A rata przygotowało tualety. 
Miłujące dawne zwyczaje gosposie pieką dziś na 
jutro placek z migdałem. 
Komu się dostanie kawałek placka z migdałem, 
bywa okrzyknięty królem migdałowym. 
Za taki honor jego królewsko-migdałowa mość 
musi się wywdzięczyć wyprawieniem zabawy lub 
jeżeli to jest człowiek niefamilijny, obowiązany jest 
złożyć pewną kwotę na cel dobroczynny. 
Dawniej, przed kilkudziesięciu laty, bywało w 
dzień Trzech króli w naszem mieście po kilkuset 
monarchów migdałowych obecnie zaś tradycja rzad- 
ko gdzie została przechowaną, 


= Do eelów leczniczych. 

Czerwone wino kaukaskie najniższego gatunku za- 
lecane jest obecnie niekiedy przez lekarzy do użycia 
zewnętrznego, jako płókanie gardła. 

Okazuje się ono w niektórych wypadkach bardzo 
skutecznem, jako zawierające wielką ilość garbnika. 


= Pociągi spacerowe. 

Zarząd kolei dąbrowskiej projektnje wprowadze- 
nie z ja r. b. pociągów paperon oip 

Pociągi te, stosujące się do rozkładu ruchu świą- 
tecznych pociągów kolei nadwiślańskiej, będą miały 
za zadanie ułatwić publiczności zwiedzanie pięknych 
okolic nowej kolei. 8 

Myśl ta, jako praktyczna, niewątpliwie znajdzię 
uznanie. 

== Opóźnienie, 

Pociąg przychodzący z Petersburga, spóźnił się 
wczoraj blisko o godzinę. 

Przyczyną tego było zepsucie się koła u lokomoty - 
wy pod Pskowem. - - 

Oprócz silnego wstrząśnięcia, pasażerowie i służba 
pociągu wyszli bez szwanku. NOM >< 

= Zwożenie lodu. 

Obecnie trwająca odwilż zaniepokoiła właścicieli 
składów lodu. © w” 


'— 


Jeśli na kim, to może Chmielowski doświadczyć 
najlepiej na sobie niemocy recepty estetyków pozy- 
tywnych, gdy „przepisu” nie wesprze wrodzony ta- 
lent. Zna on wybornie składowe części historyczno- 
literackiej metody Tainea, zastosowywa nawet 
w swych pracach wskazówki mistrza francuskiego 
a jednak nie odtwarza rzeczywistych dziejów „UCZUĆ 
i myśli”, lecz chwieje się wszędzie między sposobem 
dawniejszym a nowym, Wie, jak trzeba zrobić, chciał- 
by dorównać ubóstwianym przez siebie wzorom, 4... 
nie potrafi. 

ie DŁ też Chmielowski przyczynowego związ- 
ku między pierwszym a drugim odcieniem pozyty- 
wizmu warszawskiego, między wstępnem, bezwzglę- 
dnem przeczeniem Wiśliekiego i Świętochowskiego, 
a reakcją, której wyrazem stały się por. 1880-ym: 
Niwa, Slowo i Rola. 

Ponieważ rozdział (VII), zajmujący się „reakcją” 
tak galicyjską, jak warszawską, stanowi właściwe 
dopełnienie pierwszej części „Zarysu” p. n. „Przeko- 
nania i dążności”, przeto wypada zastanowić się nad 
nim obszerniej, 

Po ogłoszeniu „Teki Stańczyka” milezało stronni- 
ctwo krakowskie przez pewien czas, broniąc tylko 
swych dawniejszych poglądów. 

I tak wystąpił w r. 18%6-ym Józef Szujski przeciw 
Ludwikowi Wolskiemu, który w artykule p. n. „Dja- 
gnoza” zarzucał Stańczykom „pragnienie wygubie- 
nia w sercach czci dla ideałów i wiary w przyszłość 
i tępienie tradycji przez wystawianie w fałszywem 
świetle całej przeszłości”, a zażądał „miasto wydrze- 
źniania przeszłości narodu i jego ideałów, działania 
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To też Ag gody deszezu, rąbanie na sta- 
wach lodu i zwożenie do składów odbywa się ze 
zdwojoną energją. 

Na szczęście lód dostatecznej grubości oddala 
wszelkie obawy zaprzeszłorocznego „krachu”. 


= Kolendy noworoczne. 

Przez pewien czas, dzięki surowemu zakazowi ko- 
mendy straży ogniowej, kominiarze przestali niepo: 
koić lokatorów domów o datki „na piwo”, „mydło” 


i t. p- 
abatis znowu przypomniano sobie dawny zwy- 
czaj, a oprócz tego z okazji Nowego roku coraz to 
inny zjawia się kominiarz z powinszowaniami. 
Ogólnie daje się uczuwać zbytek powinszoważ 
wszelkiego rodzaju. 


= Bzezególny koń. 

Do wywożenia odpadków fabrycznych i nieczy- 
stości z magazynów jednego z wielkich tutejszych 
przedsiębiorstw, utrzymywanym był koń z wozem i 
uprzężą. 

Otóż przy zestawieniu bilansów tej instytucji z o- 
statnich lat dziesięciu okazało się, iż koń ów grucho- 
tał przecięciowo rocznie 6 nowych wozów, rwał 22 
uprzęży, a zjadał dziennie pięć korcy owsa. 

Godna podziwu siła i apetyt! 

= O... zaslanianie wystawy. 

W dniu wczorajszym grono złożone z pięciu mło- 
dych ludzi zatrzymało się na chodniku ulicy Wierz- 
bowej, tuż przed wystawą jednego ze sklepów. 

‘Grupa ta, zasłaniająca wystawę, nie spodobała 
się handlującemu, który po upływie dwudziestu mi- 
nut poprosił panów o... niezasłanianie światła. 

Aleksander Wielki żądaniu Djogenesa uczynił 
podobno zadość, młodzież jednak inaczej poradziła 
sobie w tym wypadku. | 

Oto zgromiwszy kupca nietylko iż nie ustąpiła, 
lecz „na złość” jeszcze dobre pół godziny pomimo 
deszczu „stawiała na swojem”. ; i 

Handlujący zebrawszy świadków oddaje sprawę 
o to na drogę sądową... 

Na cóż są jednak wystawy sklepowe? 

= O kota. l 3 

Wiele osób ma taki wstręt do kotów, że na sam 
widok tego zwierzęcia dostaje nerwowego drżenia, 

Otóż i pan „*, doświadczał podobnego watrętu, a 
zaręczył się z panną X., która znów przępądąłą za 
kotami i ma ulubioną kotkę, również do swej pani 
PRZYWIĄZANA". 0. R 

Pomimo całej miłości dla narzeczonej, nie mógł 
przenieść wstrętu ną widok kotki i PDSA: X. skła 
nili córkę do zamykania ulubienicy podczas wizyt 
narzeczonego. - Eh W 

— Go to jednak będzie po ślubie? — myślała pan- 
na X., nie chcąc się z kotką rozstawać,  ADOGZI 

Rozmowy w tym przedmiocie oboje narzeczeni 
unikali, termin zaś ślubu ciągle się-zbliżał. 777 

Trzeba trafu, iż w dniu onegdajszym kotka whie- 

ła do salomt podczas wizyty pana „*„, który roz- 
hżytat z narzeczoną. airaa 

Ulubienica, wskoczywszy na kolana swej pani, mu: 
snęła ogonem rękę pana „*,„, który nie mogąc zapa- 
nować nad wrażeniem wstrętu, trzymanym albumem 
uderzył dość mocno kotkę, tak iż ta przeraźliwie 
miauknęła, 


pod hasłem miłości i jej ożywczego ciepła, i zgody 
z wyrobioną w przeszłości indywidualnością naszego 
społeczeństwa, nie dającego się na jakieś tam zaklę- 
cia przeistoczyć w zupełnie coś innego.” 

Do polemiki, która się z tego powodu wywiązała, 
wilgoć się i zee Bol orzuciwszy do niej 
swą broszurę p. n. „Kilka myśli na czasie w spra- 
wach publicznych” (1877 r.). 

„Równocześnie Stańczycy (Chmielowski, str. 149) 
którzy z początku do zasad demokratycznych się 
Payna, zaczęli coraz wyraźniej skłaniać się ku 
deom arystokratyczno-monarchicznym, a przytem 
i w związku z tą przemianą coraz namiętniej powsta- 
wać przeciw wolnomyślności i fałszywemu postę- 

owi.” 

W artykule p. n. „Cesarz w Galicji”, napisanym 
z okazji przejażdżki Franciszka Józefa po królestwie 
Lodomerji i Galicji, wskazał Stanisław Tarnowski 
nieprzyjaciół, przeciw którym walczy konserwatyzm 
krakowski. Są nimi: duch przeczenia i fałszywego 
postępu, występujący przeciw Bogu i kościołowi, da- 
m fałszywa równość, czyli demokracja kosmopoli- 
yczna. 

smierć Józefa Szujskiego, która nastąpiła d. 7-g0 
lutego 1883-go x., nie zmieniła programatu. Miejsce 
zgasłego dowódcy Stańczyków zajął jego kolega 
Tarnowski i prowadzi dalej rozpoczęte przez swego 
przyjaciela dzieło. Oprócz tego wzmocniło się stron- 
nietwo Stańczyków przystąpieniem młodszych profe- 
sorów uniwersytetu krakowskiego, jak Bobrzyńskie- 
go i Smolki T. J. Choiński. 

(Dokończenie nastąpi.) 


A 


Panna X. była oburżoną i niezadowolenie swoje 
głośno wyraziła. 

— Przykro mi bardzo, ale musi pani dziś wybie- 
rać między mną a kotem — rzecze stanowczym gło- 
sem pan "y 

— Jak się panu podoba — odpowiada również 
rozdrażniona narzeczona — z Mindzią (miano fawo- 
ryty) jednak stanowczo się nie rozstanę. 

— W takim razie żegnam i to... na zawsze — po- 
wiedział pan „*, i szybko salon opuścił. 

„ Rzeczywiście wczoraj nastąpił zwrot pierścionków 
i małżeństwo, mające się odbyć za parę tygodni, zo- 
stało zerwane. 

I to wszystko z powodu kota... 


= Jeden z wielu. 

W okolicach placu Zamkowego codziennie można 
spotykać mężczyznę odzianego w łachmany. 

Człowiek ten strol się w papierowe różnobarwne 
ej olety wojskowe, a nadto na piersi nosi mnóstwo 
tekturowych krzyżów i orderów. 

Na widok wojskowego mężczyzna wyjmuje utkwio- 
rą za pasem laskę, którą w najpoważniejszy sposób 
raśładuje prezentowanie broni. 

Jest to obłąkany, który od miesiąca odbywa pe- 
regrynacje po najludniejszych ulicach. 

„Uboga rodzina nie jest w stanie rozciągnąć nad 
uieszezęśliwym odpowiedniej opieki, ani umieścić go 
w jakim zakładzie. 

= Zagadkowy włóczęga. 

W ubiegły piątek rzemieślnik W., zamieszkały 
przy ulicy Marszałkowskiej nr 116, spotkał rzewnie 
płaczącego dziewięcioletniego malca. 

Ponieważ chłopak upadał z głodu i zimna, W. za- 
prowadził go do swego mieszkania. 

, Przybysz oświadczył, iż nazywa się Adam Dur i 
jest synem niedawno zmarłego stolarza. 

NY z domu opiekunów, tułał się kilka dni 
po ulicach i cyrkułach, gdzie przepędzał noce. 

Oświadczeniu przeczyła czysta i świeża odzież 
oraz bielizna. 

W., idąc za wskazówką Adama, poszukiwał rze- 
komych opiekunów przy ulicy Złotej i przekonał się, 
że wcale nie istnieją. 

Po dwóch dniach pobytu u rzemieślnika mały włó- 
ezęga począł zmieniać Lion zeznanie, utrzy- 
mując, iż jest synem wiejskiego piekarza... 


i ogi W., nie będąc w stanie utrzymywać taje- 
mniczego malca, o prowadził go do cyrkułu. 
Być może, 


wiadomość niniejsza posłuży za 
wskazówkę dla rodziców lub opiekunów, od których 
wedle prawdopodobieństwa chłopiec ten uciekł. 


= Ujęty. 
W dale wczorajszym na placu Trzech krzyży do prze- 
chodzącego Ign. Troszkiewicza zbliżył się jakiś drab i 
przemocą wyrwał mu zegarek. 
; Na krzyk poszkodowanego puszczono się za złodziejem 
w pogoń i łotra ujęto. 


= Kradzieże. 

„Na Nowolipiu pod nrem 37-ym z mieszkania w: A. Alszy- 
ča skiadziono garderobę wartości 172 rs. — Na Pradze p. 
Zofji Kozłowskiej przy wysiadania: z wagonu tramwajowe- 
H 6-6 portmonetkę z kilkudziesięciu rublami. —Z 

rożki na Marszałkowskiej skradziono walizkę z rzeczami 
wartującemi 230 rs. 


= Zaczadzenia. 
„ Nocy ipn ia eh na Tar 


i owej pod nrem 184- zago- 
yt Felicja Bednarska, j a 


ofja Jachnowska i troje małych 


eci. 
„ Wszystkich jednak szczęśliwie do zmysłów przywróco- 
no, dzieciom jednak grozi niebezpieczeństwo. 
4 Nocy dzisiejszej na Solcu pod nrem 65-ym zagorzał Al- 
fons Putz, którego odwieziono do szpitala. 
„ Wobu wypadkach przyczyną zaczadzenia było wczesne 
zasunięcie blachy w piecach, w których napalono węglem 
kamiennym. 


== Samobójstwo. 

Przed kilku tygodniami Wojciech Przyłubski, pracownik 
jednego z kantorów. tutejszych, jak to donosiliśmy wówczas, 
dwukrotnie usilował pozbawić się życia przez powieszenie. 

Za każdym razem zamach był udaremniony, a nad Przy- 
łubskim rozciągnięto baczny nadzór. 

, Manja samobójczą była jednak zbyt silną i Przyłubski 
zniknął onegdaj z Warszawy, a w dniu wczorajszym zna- 
leziono go powieszonym w ogrodzie folwarku Wyręba. 

Właścicielem Wyręby jest p. 8., szwagier samobójcy. 

„ On pierwszy wstając rano, ujrzał z okna wiszącego czło- 
wieka, w którym pors brata żony. 

. Denat liczył 28 lat wieku, a jedyną przyczyną samobój- 
stwa był rozstrój nerwowy, spowodowany smutną nieule- 
czalng chorobą, 

A ei 

`= Otwarcie resursy. h i f 

Nowo powstająca w Będzinie resursa miejska ma 
być otwartą w tych dniach. 

„ Inauguracja resursy uświetnioną zostanie wieczo- 
tem tańcującym. 

= W górach świętokrzyskich i sandomierskich. 

Nieznane prawie urocze góry świętokrzyskie, dzię- 
ki ułatwionej obecnie komunikacji, staną się dostę- 
pniejszemi dla szerszego grona wielbicieli pięknej 
przyrody i rodzimych krajobrazów. 

W kilku osadach, położonych w idylicznych doli- 
nach gór sandomierskich, przygotowują już letnie 
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mieszkania dla warszawian i dla tych, którzy prze- 
kładają wycieczki po kraju rodzinnym nad zagranicę. 

Bliższe szczegóły w tym względzie podamy w cza- 
się właściwym. 


= Nowa fabryka. - 

W powiecie minskim, w dobrach Kul, sprzedanych 
parę lat temu niemcowi przez „marnotrawnego 8y- 
na”, wznosi się obecnie fabryka dużych rozmiarów. 

Kilku inżenierów kieruje robotami. 

Większa część budynków jest gotowa i budzi po- 
dziw okolicznej ludności, nie oswojonej wcale z po- 
dobnemi gmachami. ; 

Fabryka, założona rzeczywiście na wielką skalę i 
według najnowszych wzorów, ma produ kować masę 
drzewną, używaną do fabrykacji papieru. 

= Szwedzkie zabytki dziejowe. 

Posiadacze zabytków dotyczących historji Szwecji 
i w ogóle krajów skandynawskich mogą bardzo ko- 
rzystnie spieniężyć je za pośrednictwem ziomka na- 
szego p. Henryka Bukowskiego, archeologa, zamie- 
szkałego od lat 20-tu w Sztokholmie. ) 

Wiadomość tę notujemy dla tego, ażeby ochronić 
interesowanych od wyzysku anglików i niemców, 
którzy za bezcen wyławiają od czasu do czasu przed- 
mioty drogocenne w kraju naszym i sprzedają je po- 
tem za granicą za kilka razy większe sumy. 
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ŻE STATYSTYKI. 


* Kasa oszczędności, w ciągu tygodnia od d. 20-go do 27-go 
grudnia r. z. przyjęła składek rs. 4143 kop. 85, wypłaciła 
rs. 4885 kop. 6!/,. Ogółem uczestnikóv 38,278 posiada ka- 
pitał rs. 1,625,234 kop. 19 (mniej c rs. 441 kop. 21 aniżeli 
w tygodniu minionym). Sit 

* Ludność gubernji kowieńskiej weging fre 1 po- 
wiatów dzieli się: w powiecie kowieńskim katolików 111,475, 
prawosławnych 5700, ewangelików 1680. żydów 23,200; w 
jeziorowskim katolików 138,200, prawosławnych 13,900, e- 
wangelików 2625, żydów 22,000; w ponięwieskim katolików 
143,080, prawosławnych 2050, ewangelików 13,300, żydów 
28,260; w rosieńskim katolików 162,000, prawosławnych 
5820, ewangelików 13,280, żydów 33,000; w szawelskim ka- 
tolików 167,340, prawosławnych 4020, ewangelików 8400, 
żydów 31,200; w telszewskim katolików 132,220, prawosła- 
wnych 2500, ewangelików 4,300, żydów 28,980; w wiłko- 
mierskim katolików 154,300, prawosławnych 7120, ewange- 
lików 4800, żydów 28,980. Niezależnie od powiatów, za- 
mieszkuje miasta gubernji kowieńskiej: katolików 29.200, pra- 
wosławnych 12,100, ewangelików 1730 i żydów 80,451. We- 
dług stanów ludność dzieli się: na szlachtę 73,248, ducho- 
wieństwo wszystkich wyznań 1269, mieszczan i kupców 
36,300, włościan 923,524 i wojska 48,320. 

* W gubernii radomskiej, według słów miejscowego or- 
ganu, znajduje się 6 szpitali, razem na łóżek 169; dla cho- 
rych umysłowo nie ma oddziałów, umieszczani oni bywają 
czasowo w szpitalu św. Kazimierza radomskim, 8 następnie 
odsyłani do specjalnych lecznic warszawskich. domach 
przytułku dla starców w całej gubernji w r. 1884 było osób 

łci obojga 52. Do roku 1864 gubernja posiadała 3 ochron- 
ki dla dzieci: w Radomiu, Sandomierzu i Grzimonce pow. 
radomskiego, radomska dla braku funduszów została za- 


mkniętą. 
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> Młody skrzypek polski, Karol Gregorowicz, przy- 
gotowuje w berlińskiej akademji muzycznej własny kon- 
cert. 

> W Milvaukee centralne stowarzyszenie polskie 
założyło tamże spółkę pożyczkową i kasę oszczędności, 
których celem jest wytworzenie kapitału wspólnego, dla 
wzajemnego wspierania się przy nabywaniu własności. 
Akcjonarjuszami mogą być kobiety, a nawet dzieci, ale 
bez głosu w radzie. Spółka powstała w końcu listopa- 
da r. z., a już dotąd liczy 400 członków. 7 

>< Spirytysta Hesse wystąpił z broszurką, w któ- 
rej dowodzi preegzystencji. Motyw jego wierzeń wyni- 
ka z różnicy talentów i twórczości w ludziach. (W ar- 
gumentacji daje przykład z Kraszewskiego, twierdząc, 
iż na pewno musiał mieć kilka istnień i ztąd czerpie ma- 
terjał do swojej płodności, której doświadczenia lub wy- 
obrażenia pojedyńczego życia podsycićby nie mogły, 

>< Nowa powieść Ouidy „Othmar”, jako ciąg dalszy 
„Princess. Napraxine”, ukazała się w druku i zawiera 
kilka szczegółów opisowych, bliżej społeczeństwo nasze 
interesujących. ; ` 

> 0 Marcelinie Sembrich-Kochańskiej, która znaj- 
duje się obecnie w Berlinie, gdzie wystąpi kilka razy w 
koncertach, podają dzienniki tamtejsze następujące da- 
ty: Marcelina Sembrich, polka, urodzona w r. 1858-ym, 
jest najmłodszą z współczesnych siawnych śpiewaczek. 
Już w 4-ym roku Życia rozpoczęła naukę gry na forte- 
pianie, a w 6-ym na skrzypcach. Śpiewu uczyła się 
dopiero w r. 1875-ym w konserwatorjum wiedeńiskiem, 
Pani Sembrich (nazwisko matki śpiewaczki) zawdzięcza 
swój rychły rozgłos ełównie dyrektorowi londyńskiego 
„Coventgarden”, p. Gye, który, oceniwszy właściwie jej 
glos, przyśpieszył jej sławę. 

> W Wiedniu zaczęło wychodzić pod redakcją prof. 
Liitzowa zeszytami dzieło, poświęcone sztuce reproduk- 
cyjnej czasów obecnych. Zakres wydawnictwa, do re- 
dakcji którego należy kilku profesorów i estetyków, nie 


jest dotąd ściśle określony, Pierwsza część, której ri 
szyt pierwszy świeżo wyszedł z pod prasy, ma się gkia 
dać z dwóch tomów, poświęconych czasom dzisiejsz? 
Następne części ogromnej tej pracy, zalecającej Si *. 
der starannem opracowaniem tekstu i świetnemi ? ji 
nami, zajmą się sztuką miedziorytniezą i drzeworyt” 
czą, ze szczególnem uwzględnieniem wieków X -go 
XVII-go i XVIII-go, które są najpiękniejszą epoką szi 
ki sztycharskiej. W wydanym już zeszycie znajduj” 
my treściwą a jednak bardzo wyczerpująco opraćo”. 
ną historję drzeworytnictwa, a dodane do niego ry P 
są istotnie mistrzowskiemi pracami rylca, na szczegó 
zaś odznaczenie zasługuje reprodukcja obrazu Ruben 
„Chrystus i żałujący grzesznicy”. Prócz oddzielny 
rycin, w tekście znajduje się mnóstwo pomniejs7e, 
drzeworytów, zamieszczonych w nim dla lepszego W £ 
śnienia historji sztuki drzeworytniczej. W ogóle WIR 
wnictwo, o którem mowa, stanowi jedną z najpięknie” 
szych zbytkowych książek, jakiemi epoka nasza poszcź 
cić się może i przynosi prawdziwy zaszczyt typog! y 
wiedeńskim. 

>X< Adelinie Patti wypowiedziała Europa... 
szeństwo, W Antwerpji nie sprzedano wskutek H 
kich cen ani jednego biletu, w Brukselli stało się pr% 
tak samo. Diwa posyła teraz wszędzie... świadeć” 
swojego lekarza, które mają tłumaczyć jej „niedyspo% 
cję”. i 
> Wody gasteinskie mają przejść, jak donosi wie” 
deński Vater and, na prywatną własność cesarza prat 
ciszka Józefa. wał 

>< W cyrku brukselskim Royal spadły dwie dE 
czynki, siostry, sześcioletnia Korynna i ośmioletnia * 
dyta Pasdeloup, produkujące się na linie, z wielkiej a 
skoja na ziemię i cdniosły niebezpiecznei obrażenia * 
esne, 

>< Dzieło króla szwedzkiego, Oskara, obejmują” 
jego studja o muzyce, ukazało się w druku. Jako czło 
nek akademji muzycznej w Stokholmie, zanim jes 
wstąpił na tron, król Oskar wypowiedział szereg mó r 
które teraz do edycji wcielono. Są w niej także i ut 
ry muzyczne, 

> W Paryżu ukazała się brudna książka p. t. „b 
scandales de Berlin”. Wydawca pozwolił sobie pod 0 
nazwisko Samarowa, jako jej autora, który, nie maja i 
z nią nic wspólnego, wystąpił przed sąd, z żądani 
wykreślenia jego nazwiska z tytułowej karty. 4 

>X< Wyhór profesora Skarbaro, odsiadująceg yy 
Rzymie karę więzienną za oszezerstwo, rzucone na k 
wysokich dygnitarzów rządu, na posła Pawji, wyw” 
w „odwiecznem mieście” istną rewolucję, Tysiące ju v 
zgromadziło się przed więzieniem i wołając ciągle: »%, 
viva il deputato di Pavia!” domagało się jego naty g 
miastowego uwolnienia. Ministerjum odbyło z tego 56 
wodu nocne posiedzenie, Lud rzymski postanowił eey 
się gromadnie przed pałac królewski i prosić o ułas 
wienie nowego posła, aku 07 
_ >X< Znaczną kradzież brylantów wykonało kilku © 
pryszków w Londynie w sposób oryginalny. Jakiś BrO 
ley, buchalter wieloletni jubilera Franciszka Haring, 
na, odebrał list z podpisem „Quick”, wzywający 8° o 
jakiegoś szynku. Bromley udał się dokąd go wzyw* 
i zastał tam swojego dawnego znajomego, który Erän- 
mawiał do wspólnictwa w znaczniejszej kradzieży: | pt 
jąc, że się zgadza na plan złodzieja, zdradził swoje 
pryncypałowi tajemnicę i postanowił z nim razem 
dnia czuwać. Uzbroiwszy się w rewolwery, czatów ta 
obydwaj staruszkowie w sklepie, lecz gdy noe karo 
bez napadu, zasnęli nad samem ranem. W tej wis 
porze nadeszli złodzieje, związali czuwających, zbi! 
niemiłosiernie i zabrawszy po co przyszli, oddalili pin 

> Bank rządowy Londynu wprowadził do s$% 
swojego personelu urzędniczego ciekawe dope 
Uposażył on bowiem fotografa, który siedzi w ka 
zdejmuje bez zwrócenia na siebie uwagi podo y 
wszystkich podejrzanych kasjerowi lub nieznaji io 
mu osób, dyskontujących większe sumy. Se 
ma ułatwić policji odszukanie oszustów w razie 
nanych malwersacyj. 

>< Źródło informacji. 


1 
„Może mi pan wierzyć, #9 l 


doktorowa jest najgorszą żoną i matką. Ja o tem ółe 
gę wiedzieć doskonale, bo to moja najlepsza przy, | 


ka,” 
— Sprostowanie. —W numerze noworoczn, 


SEC 
i . n. „Żubr i tur”, w szp. 2-ej w. fg” 
zie zdaniu „żubr i tur nie jest to jedno i to samo” oF 7 
szczono wyraz „nie”, zaś w wierszu 31-ym tejże szp; e 
przed wyrazem „urodzony” opuszczono wyraz „dalej wi 
mieszczono go mylnie 


w następnym wierszu przed słow... 
Jan Johnston”, co zmienia sens. W tejże sz alcie w wio 
szu 11-ym od dołu, zamiast „tem mniej” ma być „n 


jednak s A 


e" 
+ Ś.p. Władysław Sudnik, b. obywatel ziemski, es | 
żywszy lat 53, rozstał się z tym światem w dniu 4-ym p” 
cznia r.b, w m. Grójeu. W smutku pogrążona żona owy 
córkami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
prowadzenie zwłok do kościoła miejscowego we środ$y 


as 


„ki zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Nr 5b 


AURKJER WARSZAWSKI.—Dnia 5 stycznia 1886 r. 


5 


z 


jest dnia 6-go stycznia, o godzinie 4-ej po południu, oraz * nemi następstwami swego własnego szalonego kro- 


na żełobne nabożeństwo i pochowanie w dniu następnym, o 
godzinie 14-tej zrana odbyć się mające. —40— 
— B. p. Rozaljaz Baumanów Seidenmanowa, po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 62, dnia 3 stycznia 
1886 r. przeniosła się do wieczności, Wyprowadzenie zwłok 
z domu przy ulicy Nowolipie M 15 na cmentarz wyznania 
mojżeszowego odbędzie się w dniu 7-ym stycznia r. b., to 
jest we czwartek, o godzinie £-ej z południa, o czem pozo- 
stali w nieutulonym żalu: mąż, syn, córki, zięciowie i wnu- 
—35 
+ Wczoraj (4-go stycznia), w m. Grajewie rozstał się z 
tym światem ś. p. Stanisław Hanussowski, kandydat 
nauk matematycznych warszawskiego uniwersytetu, w 24-m 
roku życia. Pogrzeb ma się odbyć w miejscu dnin 7-go sty- 
cznia, to jest we czwartek, na który stroskani rodzice i ro- 
dzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —38 
t W dniu 1-ym stycznia r. b. zakończyła życie w No- 
wo-Aleksandrji (Puławach) ś. p. Walerja z Rzepeckich 
Głotow, przeżywszy lat 30. —4— 
t We czwartek, to jest dnia 7-go stycznia, o godzinie 
1i-ej zrana, odbędzie się wotywa w kościele Narodzenia 
Najśw. Marji Panny na Lesznie, za duszę ś. p. Konstante- 
go Garczyńskiego, na którą pozostała żona z dziećmi 
zaprasza krewnych przyjaciół i znajomych, —37— 
+ We czwartek, to jest dnia 7-go stycznia, jako w roczni- 
cę śmierci ś. p. Wiktora Kotarbińskiego, naczelnika kan- 
eelarji hr. Zamoyskich, odprawioną będzie wotywa o godzi- 
nie 8-tej rano, w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena- 
torskiej, na którą żona z dziećmi zaprasza krewnych, przy- 
jaciół i znajomych. —86— 
+ We czwartek, to jest dnia 7-go stycznia, jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Edwarda Jarockiego, od- 
będzie się za spokój jego. duszy o godzinie ff-ej zrana, w 
kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na Krakowskiem- 
Przedmieściu, żałobne nabożeństwo, na które pozostała 
wdowa z córkami zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. 2—19— 
4 Dnia 7-go stycznia, w kościele św. Krzyża, o godzinie 
9-ej zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś.p. Tekli z Ryxów Dzięciołowskiej, no które po- 
zostały mąż wraz z dziećmi zapraszają krewnych i życzli- 
wuch. y: a 
+ Dnia 7-go stycznia r. b., jako w drugą rocznicę śmier- 
ci £. p. Bolesława Lechowskiego, urzędnika drogi żel. 
wars.-wied., odprawione zostanie żałobne nabożeństwo, o 
godzinie £0©-ej zrana, w kościele św. Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłoduej,. na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. —33— 
t Dnia 7-go stycznia r. b., to jest we czwartek, jako w 
rocznicę śmierci ś.p. Julji z Dąbkowskich Strzemiecznej, 
odbędzie się żałobna wotywa w kościele Narodzenia Najśw. 
Marji. Panny na Lesznie, o godzinie £0-ej zrana, na którą 
siostry zapraszają uprzejmie krewnych i życzliwych. —29 
Ț Składam najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
krewnym, przyjaciołom i kolegom ś. p. Józefa syna mego, 
którzy na własnych barkach ponieśli drogie mi szczątki na 
wieczny spoczynek, nie zważając na czas i niepogodę. 
30— Pozostała matka, brat i siostra Strómiło. 


pa Cesarstura. 


Swiet powiada, że zagraniczne gazety przyniosły 
wiadomość, wymagającą jednak jeszcze potwierdze- 
nia urzędowego, ale w każdym razie, jak twierdzi 
przytoczony dziennik, dosyć prawdopodobną, jakoby 
rząd austro-węgierski zamierzał wysłać kilka puł- 
ków, w formie pomocy królowi Milanowi. „Wobec 
tego—mówi Swieł—że wszystkie mocarstwa, a w ich 
liczbie i Austrja, stanowczo się oświadczyły przeciw 
dalszemu trwaniu wojny serbsko-bułgarskiej, sądzić 
należy, że żołnierze austrjaccy nie mają być użyci do 
działań wojennych przeciwko bułgarom, ale do po- 
możenia królowi Milanowi w utrwaleniu jego tronu. 
Niektóre gazety napomykają wprost, że Austrja za- 
mierza przystąpić do okupacji Serbji, że wysłanie 
dwóch lub trzech pułków będzie tylko pierwszym 
krokiem w tym kierunku. Być może, że te pogłoski 
są przesadzone, ale jeżeli się sprawdzą, to tylko tem 
gorzej dla Austrji. Mówimy nie o możliwości inter- 
wencji ze strony Rosji, chociaż i to jest bardzo wa- 
żna kwestja; chcemy tylko powiedzieć, że Austrja 
naraża się na podbudzenie przeciw sobie tych sa- 
mych narodowości słowiańskich, które uszczęśliwiać 
zamyśla.” 

„Kwestja serbsko-bułgarska— piszą Petershursktja 
wiedomosti—widocznie nie jest tak bliska rozwiąza- 
nia, jak tó można było wniemać po ukończeniu przez 
międzynarodową komisję wojskową powierzonej jej 
czynności. Zdawało się, że nie już nie powinno sta- 
wać na przesżkodzie ostatecznemu rozwiązaniu kon- 


. fliktu i zawarciu pomiędzy przeciwnikami trwałego, 


dlugiego pokoju. Ale symptomata ostatnich dni 
wskazują, że serbsko-bułgarskie zawikłania nietylko 
nieutraciły swojego ostrego charateru, ale nawet 
mogą znowy wejść na drogę, niewolną od groźnych 
niebezpieczeństw. Milan na żaden sposób nie chce 
się pogodzić ze smutnemi dla niego, ale nieuniknio- 


ku, a protekcja serbskiego szowinizmu, objawiająca 
się znowu w Wiedniu, budzi bynajmniej nie różowe 
przewidywania co do dalszego przebiegu spraw na 
półwyspie. Półurzędowa wiedeńska gazeta dyplo- 
matyczna otwarcie opiewa państwowy rozum i 
talenta polityczne zwyciężonego Obrenowieza, a sam 
już ten panegiryk, w szpaltach hr. Kalnokego, może 
ostudzić optymistów. Widocznie w Wiedniu nie ma- 
ją ochoty pożegnać się z austrjacką forpocztową po- 
zycją stworzoną tak umiejętnie w Belgradzie, a po- 
nieważ dalsze powodzenie rządów austrjackich w 
Serbji jest możliwe jedynie pod warunkiem przywró- 
cenia Milanowi powagi i siły, a więc rzecz natural- 
na, że rząd austro-węgierski zdecyduje się na wszys- 
tko, co tylko wyda mu się możliwem, aby swojemu 
pohańbionemu pupilowi tak lab owak zapewnić od- 
wet za Sliwnice polityczne i wojenne.” 

Nowoje wremja w artykule p. t. „Wobec konferen- 
cji” rysuje położenie Bułgarji i jej księcia i w treści- 
wych wyrazach kreśli stanowisko Rosji na konferen- 
cji, gdyby ta do skutku doszła. „Z początku intryga 
angielska się udała—mówi rzeczony dziennik, —Stra- 
ciliśmy wiele w Bułgarji, ale być może, że ta gorzka 
nauka wyjdzie nam na pożytek; być może, że „„nie- 
przewidziany wypadek nauczy nas na przyszłość być 
ostrożniejszymi. Widzimy teraz, jak niemiecki ksią- 
żę strzegł naszych interesów w kraju stworzonym 
naszym krwawym trudem”*”. Teraz nie jest on już 
niemieckim książęciem, ale bohaterem, zwycięzcą 
z pod Sliwnicy i z pod Pirotu. Związał swoje imię 
z dziejami Bułgarji, ocalił kraj w chwili wielkiego 
jakoby niebezpieczeństwa. Nikt go nie powstrzymał, 
kiedy ruszył do-Filipopola i nikt nie powstrzymał 
królika serbskiego, kiedy nakształt jenerała Bum- 
Bum z księżnej Gerolsztein ruszał trzema drogami 
na Sofje; dwa te wypadki stworzyły i umocniły księ- 
cia Aleksandra. Wszyscy, a zwłaszcza ci, co byli na 
wojnie poja, że zwycięzca ożywia wojsko i cza- 
ruje społeczeństwo. W samym zwycięzcy powodzenie 
dokonywa ogromnego przewrotu. To o czem czło- 
wiek nawet nie myślał przed bitwą, może po zwy- 
cięstwie stać się jego najdroższem marzeniem; pod 
stopami zwycięzcy wyrasta odrazu silny grunt i ma- 
rzenia jego wybiegają często poza granice rzeczy wi- 
stości. Bułgarja teraz jest zjednoczona; zjednoczył ją 
książę. On także siłą oręża odparł wszystkich, kto 
się temu chciał sprzeciwić. Nazwisko jego nie brzmi 
także nieprzyjemnie w uszach innych słowian za Bał- 
kanami. Dlaczegóżźby młody bohater nie zamarzył 
teraz o; Konstantynopolu? .Marzyć można o wszys- 
tkiem, ale te marzenia mogą urzeczywistnić się tylko 
wtedy, kiedy one są pożyteczne dla Rosji; w prze- 
ciwnym razie trzeba im położyć tamę. Według po- 
głosek dziennikarskich o kwestji rumelijskiej ma 
odbyć się jeszcze jedna konferencja. Jedna już do- 
prowadziła do niczego. Rzecz to prosta, bo mowa 
była o tem, czy jednoczyć albo też oddzielić Rumelję 
od Bułgarji, Przez tę kwestję wrogowie nasi starają 
się skompromitować nas w oczach narodu bułgar- 
skiego i zmusić nas do zapomnienia o naszych rdzen- 
nych rosyjskich interesach. Spodziewamy się, że je- 
żeli konferencja dojdzie do skutku, wystąpimy na 
niej z żądaniami takiemi, któreby zrównoważyły 
położenie Rosji i Austrji na półwyspie Bałkańskim 
istanowiłyby rękojmię na wypadek zdarzeń podo- 
bnych do tych, jakie odegrały się teraz.” 


Z ostatniej chwili. 


Donoszą nam z Berlina pod dniem dzisiejszym: 
„Przywiązują tu nadzwyczajną wagę do misji trzech 
inżenierów, wysłanych przez zakłady > do 
Chin, celem przygotowania i budowy licznych sieci 
kolei żelaznych w niebieskiem państwie. Przedsię- 
wzięcie jest kolosalne, obliczone na lat pięćdziesiąt 
pracy, a ma otworzyć dla kapitału i przemysłu nie- 
mieckiego nowe rozległe pole, następnie zaś zdobyć 
nowe terytorja dla niemieckiego handlu. Ks. Bismark 
popiera gorąco w Pekinie tę misję. Powodzenie jej 
uważają tu za zapewnione,” 

Z Belgradu donoszą, iż wielką ilość żołnierzy buł- 
garskich i serbskich, większa od ilości rannych, za- 
padła w ciężkie choroby skutkiem persente 
zwłaszcza rąk i nóg. Dalsza wojna byłaby ustała 
sama przez się wskutek braku wojsk. 

Król Milan powraca do Belgradu, przywożąc ze 
sobą hasło, że odbyta kampanja jest zaledwie pier- 
wszym epizodem wypadków, które niewątpliwie 
wkrótce nastąpią. Dlatego czynność rządu musi być 
skierowaną dziś wyłączme ku dalszym uzbrojeniom, 
a zwłaszcza ku reformie intendentury, która okazała 
się nad wszelki wyraz niedołężną. Przekonanie o 
konieczności wolny, o powszechnej zawierusze na 
półwyspie, ma być w Belgradzie tak powszechnem, 
iż wobec niego ustępują na drugi plan zawziętości 
pojedyńczych stronnictw i przewódców politycznych. 
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Stanowisko króla nie jest zachwianem, osobiście nikt 
mu zarzutów nie czyni; do rekonstrukcji rządu 
przyjdzie zapewne bez zaburzeń wewnętrznych. 
Każdy gabinet, który nastąpi, byłby tylko rządem 
reformy, mającej na celu przedewszystkiem zapewnie- 
nie Serbji powodzenia orężnego w przyszłej wojnie. 


TELEGRAMY 
KURJERA „WARSZAWSKIEGO”. 


Bł iedeń 5-go stycznia. — W Lettewitz areszto- 
wano wielu robotników z powodu znalezienia u nich 
broszur treści anarchicznej, tudzież cygar, napełnio- 
nych dynamitem. 

Paryż 5-go stycznia. — Freycinet podjął się 
utworzenia nowego rządu pod warunkiem, iż na rok 
jeden wykluczone zostaną z porządku rozpraw par- 
lamentarnych wszystkie kwestje rozdwajające stron- 
nictwa republikańskie, Przez ten czas spodziewa on 
się zaprowadzić karność w izbie. 


(Ajencja północna.) 

Paryż 5-go stycznia. — Według krążącej w 
kołach rządowych pogłoski, nowy gabinet pod prze- 
wodniectwem Freycineta zostanie dzisiaj utworzony, 
a jutro ma się pojawić w Journał officiel urzędowa 
lista ministrów. Wielu członków dzisiejszego rządu 
ma pozostać w przyszłym gabinecie. 

Paryż 5-go stycznia. — National donosi, że pro- 
gram nowego ministerjum będzie zawierał trzy pun- 
kta: reforma budżetu, reforma administracji i orga- 
nizacja protektoratu nad Anamem i Tonkinem, ogra- 
niczonego do zarządzeń niezbędnych. Program rzą- 
du zostanie wyłuszczony dokładnie w orędziu Gré- 
vego do izb, których sesja tegoroczna rozpocznie 
się w d. 12-ym b. m. 

Petersburg 5-go stycznia, — Nowosti donoszą, 
iż rząd bułgarski zamówił w tutejszym zakładzie 
wyrobu papierów państwowych pewną ilość bułgar- 
skich banknotów, których wzór wszakże mą być 
pierwej przesłanym księciu Aleksandrowi celem za- 
twierdzenia 


GIEŁDA. 


Warszawa, d. 5-go stycznia 1886 r. 

Brak wszelkiej chęci do interesów, ospałość speku- 
lacji, niechęć ogólna i niepokój w obu trudnych wa- 
runkach miejscowych wytwarzają sytuację nadzwy- 
czaj niejasną i niepewną. Ruch prawie żaden, kur- 
sa chwiejne, tranzakcje odbywano jak się dało, sto- 
sownie do warunków każdego specjalnie interesu, 
jak również i gatunku papierów. Szacowania ber- 
lihskie były bardzo różnei wahały się ponia 
199,75, 199,50 i 200.25 za 100 rs. na dostawę koń- 
comiesięczną, 

Za weksle długoterminowe na Berlinżądano 50.20. 
Ku końcowi pewną sumę po 50.15 oddano. Krótko- 
terminowe 49.97 i pół, 50—w piscu, żądano 50.07 
i Ea końcowe trzymały się pomiędzy 49.97/ 
1 .027/a. 

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro- 
biono interesów. 

Na Londyn 10.07% płacono, przy żądaniu 10.09* 

Na Faryż 40.45—bez ruchu. 

Na Wiedeń 80.80, płacono 80.65, choć sumy bar- 
dzo nieznaczne. 

Sama ta wątpliwość i nierówność ruchu kursowe- 
go zdradza niepewność sytuacji. 

Papiery dosyć mocno. 

Listy likwidacyjne 89.80 i 89.40—wedle wielkości 
odcinków. 

Pożyczka wschodnia 98.75—bez ruchu. , 

Listy zastawne ziemskie pierwszych czterech seryj 
98.25. Za I-ej większe sztuki chętnie 98 płacono. 
Serja V 94.35 w żądaniu — płacono 94.15, 94.20, 
a nawet 94,25, 

Listy miejskie 95, 93.50, 93, 92.20—pewne tranz- 
akcje dokonano po 94.76 serją I i 92,05 serją V-tą. 

Obligi 89.50. 

Listy łódzkie 90, 89, 87.50—bez obrotów, bardzo 
wysoko ceniono. 

Akcjami obroty żadne. 

Godzina 12'/,. Usposobienie wyczekujące. Ruch 
walutami żaden. 

J. Wi 
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Prograrn 
17-go (235-g0) Wieczoru Muzycznego w Środę dnia 
6 Stycznia 1886-go r. 

Część H-sza. 

1. Fantazja z op. Don Juan, na 2 fort., Lysberg'a, 
wyk. pp. Józef i Kazimierz Hofmanowie.—2. Czaty, 
ballada Moniuszki, odśp. p. Zawadzki. — 3. a) Ele- 

ja Masseneta; b) Na fujarce, Myszyńska, odśp. p. 

Jobiecka.—4. Polonez E dur, Weber-Liszt, wyk. pp. 
J. i K. Hofmanowie. — 5. Ja wierzę ci, Berignani, 
odśp. p. Zawadzki.—6, Pieśń hiszpańska, Dessauer, 
odśp. p. Dobiecka. 

Część Hl-ga. 

Muzyka do Witolora Udy (1-y raz). Wiersz J. I. 
Kraszewskiego, Muzyka St. Moniuszki. a) Chóry i 
sola żeńskie. b) Pieśni pogrzebowe. (18) 


Dolina Szwajcarska. 
We środę, d. 25 grudnia (6 stycznia) 1885/6 r. 


KONCERT 
Orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją 
Adolfa Sonnenfelda. 

Wejście kop. 380.—Początek o godzinie 4 i pół po 
południu. (39) 


— Wrząd starszych zgromadzenia piwo- 
warów zawiadamia pp. majstrów, iż półroczna sesja 
zgromadzenia odbędzie się dnia 4 (16) stycznia r. b. 
o godzinie 6 po południu w sali magistratu. (4302 


Wiadomość dla dam. 


MTurniury i krynolinhi balowe poleca 
Sklad Bielizny Maurycego Reichel, 


a 
Gl 


GDA R a; 


KURJER WARSZAWSKI. Dnia 5 Stycznia 1886 r. 


Tattersall Warszawski. 


W dniąch 26, 27 i 28 stycznia r. b., odbędzie się 
sprzedaż z wolnej ręki koni rozpłodowych, powozo- 
wych i wierzchowych. Meldunki przyjmują się do 
dnia 23 stycznia. Konie prezentowane będą w za- 
przęgu i pod siodłem. 

Warunki sprzedąży: kupujący i sprzedający płacą 59/, od 
ceny sprzedażnej, konie nie sprzedane płacą tylko 5 rs. 
wpisowego. Sprzedaż odbędzie się z gwarancją lub bez ta- 
kowej, Dyrektor K. Wodziński. (21) 


AAAA 


-— Ślepowka w ograbi Sorkin 


cznem w porze wieczornej od godziny 7-ej. Cena bi- 
letu dla osób dorosłych 30 kop., dzieci do lat 10 pia- 


cą połowę.—Wejście od ulicy Niecałej. (20) 


— Weksel wystawiony przezemnie pod dniem 
3 września 1885 roku, a żyrowany przez M arola 
Rudzkiego na sumę rs. 550, spłacony 
Bankowi Polskiemu dnia 30 grudnia 1885 r., przy- 
padkowo zaginął, ostrzega się więc, aby go nikt nie 
nabywał, jako nie mającego znaczenia. 

Warszawa d. 28 grudnia (4 stycznia 1885q6 r. 

(34) Aleksander Stokowski. 


EN I Z cz) 


Zgłosić się należy do szwajcara Banku Pol- 


Nr 5. 


— ipowgwiHe, dentysta, zamiesz kał Wo- 
wys wiat nr 2, pierwsze pietro od front 

i EA i © pig u, 
przyjmuje jak dawniej w gabinecie swym dotknię- 
tych rozmaitemi chorobami; szczęk, dziąseł i zębów, 
jak również wyjmuje, plombuje i wstawia sztuczne 
zęby najrozmaitszych systemów według wymagań 
tegoczesnej nauki. (1396) 

— Oryginalne Wino Wósiauer Geldeck, 
w najlepszym gatunku, poleca Skład pin F. 
Wenulet G: C=0., Długa nr 49 wprost Nalewek 
(dawniej Jean Stifft & Fils). (1500) 
RER O e 

— Asekuracje 5» pozyczki premje- 
wej e roku 1864, ktorej cap niezle 
odbędzie się w Petersburgu w dniu 2 
(14) stycznia 1886 T., przyjmuje 


po kop. 4&0 kantr wek 
Karola Gębickiego, 


Krakowskie - Przedmieście nr 39, obok Saskiego 
Hotelu. (1499) 


py I YO OATZIA LTZ ARREKOZOKIĄ 
KORESPONDENCJA PRYWATNA, 

— Autor korespondencji prywatnej z dnia 31 gru- 
dnia 1885 r., zatytułowanej „Bez adresu”, proszonym 
Jest © podanie dwóch pierwszych liter nazwiska og0- 
by, do której ta korespondencja jest wymierzoną. 

(32), X. X. 

— Do Kruszynki. Kochana moja Kruszynko! Mil- 
czeć dłażej nie mogę, bo cierpię straszliwie, Wiem, 
że cokolwiek czynisz, nawet w tajemnicy przedemną, 
pochodzić musi ze szlachetnych pobudek. Wierzę w 
Ciebie niezachwianie, kocham bez granie i błogosła- 
wię zdala. Zaufaj mi całkowicie, duszy mojej dzie- 
ciątko! Slowa Twego czekam jak zbawienia, Twoje 
spojrzenie powróci mi życie, Nie daj mi czekać zbyt * 


ma 


Senatorska nr 22, róg Bielańskiej le piętro. | skiego. 


-Kus giełdy warszawskiej, 


Dnia 5-go stycznia 1886 r. 
Z końc. giełdy 


Wartość knponów: 
Od Listów zast. nowych 50/, kop. 114/ę 

Od Listów z, m. Warsz. s. I i TI k. 13177/,g 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 905/15 


Weksle: žad. | płac. | Od Listów likwidacyjnych kop. 38*/ę 
reż Sapen- krótk. ter. TDIR —— Targ Eea W. 
ondyn nt ster. k —— 
Paryż 100 franków 3 3 40.45 | —— 
Wiedeń 100 guld. „  „ | 8080 | —— NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Papiery publiczne: Dnia 5-go stycznia 1885 r. 
50/, Listy zast. z r. 1869 dj 98.25 | —— Pud | Korzec 
Listy zast. m. Warsz. serji 4 rysa E od | AE od | do” 
ż S TIJ 93.50 | —— kopiejek 
» ” III| 93.— | —.— | Pszen. 242 sm. i ord. „| — | —| — | — 
Li a 0 m” Łódęi” aen A pin —— », ý poira i dobra| — | — 240 — 
isty zast. m. Łodzi serji — | —— n — 
40/5 Listy likwidacyjne duże | 89.80 | —— i ką wyb. (nowa)| — | — | 585) — 
ią > „ małe | 89.40 | —— | Żyto wyborowe 282 funt.| — | — | 390) 400 
Bilety Banku Ces. s. I, IT i III] —— | —.— „ średnie (stare) . .| — | — | 382) 387 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864] —— | —— nu PBAMWE ; mie et —|-|-|- 
r j „ 1866] —— | —— | Jęczmień 2 i4 rzęd. 272f| — | — |— | 400 
I Pożyczką wschodnia rs. 100| 98.75 | —— | Owies (nowy) .142f.| — | — | 260| 285 
A A 5 rs. ei r —— farta. MS .202f| — | — | — | — 
4 rs. 100| 98, —— zepik letni . . . . . -=|= |=|- 
Listy wileńskie długot.. . „| —m | —— „ zimowy 212 funt.| — | — | — | — 
Ay H r Rzepak rapos zim. 212 f.| — | — | — | — 
„Akcje i obligacje Groch polny 202 funt. .| — | = |=| Z 
Obligacje miasta- Warszawy| 89,060 | = | Ziemniaki .... aaar bia RZE (PET 
Akcje dr. żel, warsz.-w, rs. 100] —— | —— | Masło świeże funt. . „| —|— | — | — 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 —— | =—— „ ` Solone pud . . da EG, ZLAAJ Lali 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol.| —— | —— | Siana pud ...... 35 | 45 | — | — 
Alig é dr. żel. fabryczno-tódzk. ita Her ordi OBŁOMY POM: EARE A 22 | 25 | — | — 
Akcję Panku handi, w Warsz,| —— | m | Drzewa opał. twar.s. kub. — | — | — | — 
Akeje Bankų dysk, w Warsz. —— | — — tbi „ miękki „ |—|—|—|— 


Akcje Bankn handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. ub. od ógn. 
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru 
Akcję Tow. fab.cukru Zozatów| —— 
Akcje Dobrzel.Tow. fab. cukra 

Akcje Tow. Lilpop, Ran i Lew.| — — 
Akcje Tow. zakł. przędz, Zaw.| =—— 


(ena okowity: 
z dnia 5-go stycznia 1886 r. 
Hurt. skład. wiadro rs. 8 kop. 58 
A garniec rs. 2 kop. 62 


NAJWIĘKSZA 


' PAROWA, FABRYKA GQRSETÓW 


założona w roku 
Najlepsze Fasony, Trwałość i Taniość. | 
powróciwszy z podróży swojej do Wiednia, Paryża, Bruk- $ 
selli i Berlina, zawiadamiam Szan. Publiczność, iż przy Ki 
wiozłem najnowsze fasony, które klijentela moja może $ 
każdego czasu u mnie obejrzeć. 
Stosunki moje z najpierwszemi fabrykami, oraz po- É 
à wszechnie uznana solidność moich wyrobów, dają mi mo- jg 
SWX zność zwalczania wszelkiej konkurencji. —O łaskawe liczne je 
P zwiedzanie magazynu uprasza z uszanowaniem 


Wilhelm Steiner, 


2707R Fabryka Gorsetów. 
ętokrzyzka 24 stary, 34 nowy. 


LAS 


Owocarnia Warszawska, 


Otrzymuje SE ipea X 

M e: Pra eś . 

z ziemią do jA włók, A. s TORES i - gael fant BO kop., Miód, Guzy. 
| i . Adres: przez Lubartów w Ry- A n; ewskie, Owçc¢ je 

rzeki Wieprza że (Majdanie). 8408 sorwy, Pierniki, eto. 7 O O0% Kon 


y 
a a a Z NN I OO OO, | M | A | A 0 a e 


otwartą będzie eodziennie przy oświetleniu elektry- 
i 
| 
l 


(4306) 


Zawiadomienie 
dla PP, Tnżynigrów i Księgarzy. 


Zawiadamiam niniejszem, iż pracę moją 
pod tytułem: „Podręcznik do wytyczania 
krzywizn za pomocą instrumentów 
o 400 stopniowym podziale okręgu 
koła, z czterema tablicami dla tegoż 
podziału,” — ukończywszy, mam zamiar 
Wkrótce ogłosić drukiem. 

PP. inżynierowie i geometrzy pragnący 
dziełko to po wydrukowaniu jego nabyć i pp. 
księgarze życzący sohie wziąć takowe w 
swój nakład, raczą mi nadesłać łask. zamóe 
wienia resp, oferty listem rekommendową- 
nym. 


3 Nikodem Witman 


Inżynier. — Nowo-Próżna M 6. 


Karętki jetnokonne 


Nowy-Swiat Nr 8, 5 
wynajmuje się Karetki do Teatru, na Śluby, 
Pogrzeby i Wieczory, zawieźć i przywieźć 
rs. 1 kop. 50, na koleje do godz. 8 rano 1 rs. 
po g. 8 r. 75 k., na KT 1-sza godzina 
75 k., następne po 60 k. 3346 

Egzystujący od lat kilkunastu przy ulicy 
Mazjańskiej, 27 


Skład Miedzi 


F. BORNSTEINA, 


wspólwłaściciela ingaat i wo a 
lumnie z d. 8 Stycznia U »niesiony 
zostaje na Franciszkańsk X 1813/18. 
W d. 2 (14) Stycznia r. D; sprzedane Z0- 
staną w Sądzie Okręgowym Warsz, przez 
publiczną w drodze działów licytację 


Nieruchomości Nr 1493 


Chmielnej X 24) i M 149Ba (przy 
ulicy Zgoda X 3).—Lieytacja pierwszej roz- 
pocznie się od rs. 55,000; drugiej rs. 50,000. 
Bliższe objaśnienie powziąć móżna u pro- 
wadząceg0 sprzedaż Komisarza Sądowego 


Gawryłówa (Świętojerska M 18). 45R, 


NIERUCHOMOSC 


N: 1582D, nowy 87, w Alei Jerozolimskiej, 
mająca rozległości 5400 ł. [], składająca się 
z doma frontowego, oficyna i zabudowań gos- 
podarskich, sprzedaną będzie przez licytację 
w dniu 31 Grudnia (12 Stycznia) 1885/6 r., 
o godz. 10 rano w Wydziale IV Sądu Okrę- 
gowego Warszawskiego. Licytacja zacznie 
się od rubli rs. 22,000.— Warunki sprzedaży 
i opis nieruchomości przejrzeć móżna w tymże 
Sądzie i u Ludwika Holea, adw. przys., przy 
nl. Marszałkowskiej M 109 zamieszkałego. 4 


(przy ulicy 


długo! 


wk. (21) 
Książką do Rachunki 
dima zobet, 
w której dość jest wpisywać liczby w gos 
towe rubryki, aby mieć obraz wydatków ną 
każdy przedmiot w gospodarstwię domowem. 


Wydanie 3-e J. Błaszkowskiego, obok 
Uniwersytetu. Cena kop. 60. 3394 


Nowo-otworzona Fabryka Gorgętów 
pod firma JOANNA, 


róg Brackiej i Alei Jerozolimskiej 24, 


Po kilkoletniej praktycemo jejjzagranicą, będąc 
całkiem wydoskonaloną, z zupełnem zaufaniem 
mogę Szan. Panie zawiadomić, że w fabryce 
mojej wyrabiam Gorsety paryzkie prawdziwa 
fiszbinowe, podług najnowszych fasonów, któ+ 
re nadają najpiękniejszy kształt talji; gor- 
sety z francuzkiego drylichu, białe, erćm, 
Ponsowe; atłasowe, w różnych kolorach, czar 
ne, prónelowe, gorsety na włosiennicy; dla 
osób nie znoszących brykli z przodami sprę- 
żynkowemi; nowy fason leniuszka z gumą, 
dla starszych pań leniuszki; dla Dam pasy, 
dla osób ułomnych wyrabiam gorsety hygie- . 
niczne, bardzo wygodne; dla pensjonarek do 
prostego trzymania się, także i gorsety dzie- 
tmne.—Ceny najprzystępniejsze, z czem pó- 
lecając się Sz. Publiczności z uszanowaniem, 


Dmr HA ZB 

41R Nowa Fabryka Gorsetów. 
róg Brackiej i Alei Jerozolimskiej X 21. 

Po O pon CEE ZZS WÓZ 


LIGYTAGJA. 


W d. 31 Grudnia (12 Stycznia) 1885/6 r- 
o godzinie 10-tej rano, w lV-tym Wy ziale 
Sądu Okręgowego w Warszawie, przez ko- 
migarza sądowego Wwiedeńskiego sprzedaną 
zostanie przez licytację od summy 1,000 ra., 
ołowa nieruchomości X 11720 przy ulicy 
rostej w Warszawie położonej. 3398 


Juljan Wilmar 


Adwokat Przysięgły (ulica Twarda k 9). 


Meko z kwiatów Lili g 


Planchais & Riet w Paryżu. f 
i, Od najdawniejszych lat jest najdo- [$ 

| skonalszym Środkiem, do u peet i 
M twarzy, wywiera skutki prawda wie za- W 

fi dziwiające, wygładza zmarszczki, płeć gg 

A) staje się nadzwyczaj białą i delikatną, kę 
(| usuwa plamy wątrobiane, żółtość twa- W 
rzy i ostudy, skórze nadaje kolor mło- % 
M] dości i świeżości—Gena fl. rs. 1 k. 


65, z przesyłką rs. 2. 
d w Warszawie 
Główny Skied w War 2202R 


Aleksandra Lipink, 


Wierzbowa, róg Niecałej M 1. 


-~ 


wW gc si 


ke per 1886 r. zgubiono rs. 700 na ul. 
chmalnej.—Łaskawy znalazca raczy zwró- 
Pod W 4 Grzybowska. mieszk. 15. 29 


liejszem podaję do wiadomości osób in- 
sowanych, że dotychczasową firmę moją 


Aron Engelmann, 


a prowadzę interesa drzewne, z po- 
i tnienia kilku osób tegoż imienia i 
W ska i zachodzących skutkiem tego ję 
Zmieniłem z d. 1 Stycznia 1886 r., 


Aron E. Engelmann, 


szam o łaskawe zastosowanie się do tej 


«w Aron E, Engelmann, 


Drow M b Pow. Warszawski. 


_COCNAC. 


Dom znaczny handlujący koniakiem, 
Założony w r. 1837, uzyskawszy złoty 
E edal w Paryżu, poszukuje agenta 
Poważnego w Warszawie. Oferty wraz 
£ referencjami pod lit. J. C. M. 107, 
Moste-restante á Cognac. 4R 


A 


l „Bale Kostiumowe” 


© wynajęcia Kostjumy męzkie i damskie, 
stępną cenę.—Hoża 7, mieszk. 46. 30 


SKLEP 


Tobów blacharskich, naczyń kuchennych, 
tteryjno-metalowych, połączony ze sprze- 
ie burtowo-detaliczną nafty, w najruch- 
zej części ulicy Marszałkowskiej do od- 
} Menia.— Wiadomość: PARTAGER 114, 
NIE numeracji, w sklepie S. Haftmana. 34 


PRACOWNIA 
_ Marji Kempke, 


muje spad na Toalety balowe, 
asnego materjału, od rs. 30, jakoteż z 


W 


gy srzonego i wykończa w przeciągu 48 go- 
k. Elektoralna X 28, mieszk. 21. 30 


| KASZEL 


oazie oskrzeli, Katary pier- | 
ny Osłabienie piersiowe, stmę, $ 
DRE szybko i z pewnym skutkiem W 
p pulki w. Russyana, które są gf 
pjjęmne o smaku i stanowią nieza- $ 
PBK, Ty środek leczący radykalnie wszel- $ 
BL: "sęp organów oddecho- 
1 ksz, Dwanaście granulek (drobnych $ 
czek) — dzieciom zaś 4—6, użytych B 
bi i wieczorem, wystarczają do $ 
Mania chorób pon, ych w najsil- § 
wy” objawac 

| Z łączna hurtowa i detaliczna 
otzebne 3. Cena pudełka 60 kop., PR 
hth esyłką na prowincje, nie mniej $ę 
_ pudełek rs. 21 


dż Granulek od kaszlu w Labo- 
Adres. T Warszawa. 


torjum aptekarza W. Russyana, ul. 


ciel rysunków Karol Biske, udzielą 

w zakładach naukowych prywa- 

M Ako też i w domach. Ulica Senator- 
B ania 15. 64 

Byt uniwersytetu poszukuje lekcyj, za 

z dopłatą. Chmielna NM 62 nowy, 


| zaj Oferty uprasza składać u 
14 


= uniwersytetu szuka lekcyj lub 


= Ycyj. Oferty proszę składać w kan- 
RE Ta pod adresem „Sigmc.” 20651 
| da ną jest zaraz nanczycielka nie- 
m» R >. Języka, posiadająca patent gi- 
„E ta "e. PE mogąca adzielać 4 godziny 

jm yatni ‘res: Przechodnia M 5, u adwo- 

JU — ickiego. 75 


aa 
w 


kę 
IA 


m4 Tołwiński, b. nauczyciel gimna- 

GE uczniów do e! yi 
uży, lzy Chn i prywatnyc 

PSU Chmielnej a 48, róg 


Ruka i wychowanie, 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia B hipin 1886 n 


Szkoła pryw. męzka 


ser mj z oddziałami wstępnemi, urzą- 


dzona i 
ska M 29, 


nazjów. 


rowadzona wzorowo, ulica Bednar- 
przysposabia gruntownie do gim- 
Zawiadamia osoby interesowane, że 


dla uczniów dobrego sprawowania, aoni kil- 


ka miejsc wolnych. 


OSTRZEŻENIE, 


Ponieważ doszło do mej wiadomości, że 


znajdują si 


w obiegu weksle i rewersy z 


mojem solidarnem poręczeniem, niniejszem 


przeto oświadczam, 


że Żadnych weksli ani 


rewersów nie podpisywałem, ani też w przy- 
szłości podpisywać nie będę. — Ostrzegam 


przeto kogo to tyczyć może, 


aby takowych 


nikt nie nabywał, gdyż ja za takowe płacić 
nie będę.—Dnia 2 Stycznia 1886 roku. 
25 


» 


Eozystaj: j aca od 1542 


roku, Sara ppp vsta na Królestwo i Cesarstwo 


Fabryka Gorsetów bez szwu 


JANA BERNHARD, 


w Warszawie, Miodowa M 2 i Podwal N3, 
Gorseiów własnego wyrobu, jakoteż' i zagrani- 
cznych, w rozmaitych gatunkach i fasonach, 


E bad oto 


i NAJ e, ROW 2: is, 
glansowane męzkie i damskie, czarne, białe | i jasne od kop. 56, 
zamszowe z wyborowej skóry 


abr 


poleca wielki wybór 


iemieckiego, sączy udzielam, Za 


owa, Nowy- 
wiat Nr 51, 

Gościnny-Dwór Nr 1—2. 
iw w wielu LE 


NICZKI 


NA. BP. LAGENS, 


Komisjener Towarzystwa Lekarzy Rossyjskich, 


ww Mosli wrie; 
(Moskworecki Most, dom własny w Moskwie), 
zaszczycony wielu nagro: odami na Wystawach rossyjskich i zagranicznych, 
w tej liczbie Najw yzszem podziękowaniem 1875 r., 
prawem używania BHerbu Panstwa na Wystawie Odeskiej 1884 r. 
i na ostatnich wystawach powszechnych w Nowym-Orleanie i Antwerpji 
Medaliami Złotemi klasy I-ej; — w Louisville Najwyzszą 
Nagrodą, oraz w różnych czasach dwoma przywilejami, 
ma zaszczyt zawiadomić, iż mA jego 


Wody jagodowe i owocowe 
i „Ałnypjskie: Srampadskio (asarskią,” 


znajduje się w WWarszawie na składzie w następujących handlach: 
Br. iśempner, Dluga Nr5. 
w. J. AEK 


s AM 10 0%, 09: jes oe iw e 


yka i i Magazyn, Graniczna Ñr 13. 


KOPANJA A$SEWZACJI 


ma honor zakomunikować PP. Obywatelom, 
dogodności PP. Obywateli, niezależnie od wykonywania wywózki systemem Ber- 
gera, zakupiwszy znaczne torfowiska celem eksploatacji takowych do użytku klo- 
acznego. — Urządza i przerabia doły kloaczne na system torfowy, odwaniając 


takowe tym proszkiem, oraz sprzedaje na pudy, po cenie najprzystępniejszej. 43R 


| _Kantor: Królewska | N r 25. 


EER 


KAPITALIST 


spekulujący. (nie żyd), raczy w zyako iyt 
KĘ ym i pewnym interesie zgłosić się — 
Świętokiżyzka 19, mieszk. 15. 31 


OGŁOSZENIE. 


Budowniczy Fortyfikacyj Warszawskich, na 
lewym brzegu Wisły, w krat DE pod- 
jąć się dostawy w roku 1886, kamieni polo- 
wych do fundamentów pod budynki murowa- 
ne, oraz na ułożenie bruków, ażeby w tym 
celu złożyli deklaracje nie później jak do g. 
1 po południu, dnia 7 Stycznia, amieni do 
fundamentów potrzeba sążni sześcien. 1400 i 
do brukowania sążni sześć. 335, lecz mogą 
być podawane deklaracje i na dostawę mniej- 
szej ilości. — Propozycje przyjmowane będą 

karzą dzie Budowniczego, przy ul. Nowo- 
Wielkiej M 11, w godzinach biurowych po- 
siedzeń, gdzie! też ,teresowani odczytywać 
mog warunki szczegółowe dotyczące wy- 
wia ca 26 


M. J.Zurabo w a Senatorska 25. 

8. Fijałkowski i S-ka, plać 
Zielony Nr 18. 

Hi. Stein & C. Marszałkowska 146, 


51R 


oraz Zarządzającym domami, iż dla 


oraz przyjmuje takowe do 


prania i reperacji, po cenach umiarkowany ch. —Sprzedaż wyłączną w Lu- 
binie powierzyłem składowi towarów norymberskich pod firmą Klemen- 
tyny ak dn przy ulicy Królewskiej M 230. 2689R. 


cenę przystępną. Plac Zamkowy 103—6. 


mówiąca po rosyjsku i posiadająca muzy- 


Prówieca 3 jest na wyjazd nauczycielka, 


ę tak, ażeby biegle 


Adres. pod lit. D. E. F, poste-restaute. 


nuty czytać mogła.— 
112 


tentem, znająca gruntownie s 
ziela lekcji kónwersacyj, zastać można do 


Mieno rodowita, Weronika Mazu 
u 


1-ej godziny. 
pśętro. 


Kanonja X 


14 nowy. 1-sze 


186 


otrzebna blizko Warszawy nauczycielka 


polka, młoda wykształcona, 


muzyka, 


do- 


skonały franeuzki, angielski, Wiadomość ra- 


no, Smolna 19, mieszkania 4. 


180 


$ 
i 
p 


| 


| 


cuzką konwersacją, PW" lekcji lub | 


[eia konvers młoda Z muzyką i fran- 
0 


repetycji 
Belle-vne. 


Chmielna M 


mieszkania 16, 


169 


IH-go (niemieckiego) gimnazjum, udziela 


Nie Orente młoda z wyższym patentem 


ekcyj i korepetycyj. 
X 7, mieszkania 9 


P lac 


-g0 


Aleksandra 
15i 


| 


| 


ùtudent uniwersytetu może zaraz wyjechać 
pna wieś. Sienna M 18, m. 12. 19 

łoda osoba za muzykę znajdzie stół lub 
mieszkanie. Ogrodowa M 5, m. 27. 185 


żeńskie w Petersburgu, wydział fizyko-ma- 

mątyczny, znająca obce języki, udziela lek- 
cyj w zakresie nauk gimnazjalnych. Orla 
M 2, m. 15. 2845 


Pesady i prace. 


klepowa jest potrzebna do sprzedaży pie- 
czywa z kaucją rs. 100. Wiadomość w pie- 
karni W ggierskiej, ulica Furmańska M 3. 


zasto Pet ukończywszy wyższe kursa 
e 


ETA potrzebne panienki do nauki kra- - 


watów. Złota 24, m. 58. 114 

aszynistki uzdolnione do bielizny, po- 

wzebne są zaraz, za dobrem wynagro- 
dzeniem. Ulica Marszałkowska M 129, w 
sklepie bielizny, J. Billing. 184 


zadca potrzebny, kamcja 100 rubli, do 
domu przy ulicy Sapieżyńskiej M 3 no- 
wy (2178), stróż miejscowy poinformuje. 195 


EID w! OE A 4 S U EAT V A SEANA 


| TESTTE: a 


w Radomiu na PRO Zamłynia, PR 
znajdująca higa naj lepanym stanie, ją 
posiadaj ąca pobudynek murowany pię- 

trowy składające się w nim: Maszyny 
Parowej o 8 koni siły, młynka, siecz- 
karni i curychterni, składająca fe 

różnych warsztatów, 8ZOD, stajen, 2 do- 
mów mieszkalnych, frontowych, ze $i 
wszystkiemi dogod nościami wystawio- $$ 
na przez Sąd Okręgowy Radomski na Ñ 
licytację, podaje się do wiadomości, 
| iżby osoby pragnące nabycia takowej, 
zgłosiły się na d. 2 (14) Stycznić 2 i2 


Dnia 11 (23) Grudnia 1885 r. 


W IMIENIU 


MUJAŚWEJZEGO PAM, 


Sad Handlowy w Warszawie. 


w Wydziale Upadłościowym na publi- 
cznem posiedzeniu sądowem, w nastę- 
pującym składzie: 


Prezydujący Towarzysz Prezesa K. K. Mi- 
jakowski, Członkowie Sądu: R. P. Sos- 
nowski, D. J. Grossmann, Sekretarz 
E. F. Czajkowski. 

po wysłuchaniu przedstawienia Sędziego Ko- 
misarza massy upadłości firmy Edward 
Szafrański i Comp. członka Sądu A. Ho- 
cha o wyznaczenie ostatecznego cztero mie- 
sięcznego terminu dla sprawdzenia rak wie- 
rzycieli 2 Ea zważywszy, że niektórzy 
z wezwanych do sprawdzenia swoich wierzy- 
telności wierzyciele w terminie oznaczonym 
art. 502 1 503 K. H. niezgłosili się i że skut- 
kiem BR dla sda w gg się wierzy- 
cieli należy wyznaczyć odpowiednio do art. 
511 K. H. ostateczny cztero-miesięczny ter- 
min, przeto 


Nad Handlowy w Warszawie, 


postanawia wyznaczyć dla wietwyGiaki 1) 
Artura Szpicberga, 2. Nikodema Ehrlicha, 
3. M. Kratki 4) A. Polnerma 5) Hipo- 
lita Izdebskiego 6) Bernarda Franka 7) 
W. Kowalskiego 8) Franciszka Wróbel 9) 
A. Fijałkowskiego 10) Leopolda Meyera 
11) Dawida Weinblatta, 12) Izydora Szwarc- 
sztejna, 13) Tobjasza Cukierwara, 14) War- 
szawskiej Gazowej fabryce, 15) Lucyana 
Skwierczyńskiego, 16) Dom handl. Bracia 
Sztreit w Berlinie, 17) domu handl. Lorentz 
Hutschenreiter w Zelobie, 18) domu handl. 
Reinhold i Hentke w Berlinie, jak również 
wszystkich niewiadom ze wierzycieli massy 
firmy Ed. Szafrański & Comp. nowy ostate- 
czny termin cztero-miesi ak licząc tako- 
kowy termin od daty rukowania ogłoszeń 
we właściwych gazetac. 
Na oryginale EERST, obecni. 
Za zgodność z oryginałem p. Sekretarza 


(podp.) J. Nowakowski. 


Nędzia Komisarz massy upadłości 


FIRMY 


Ed. Szafrański & Comp. 


w Warszawie, 

W wykonaniu wyroku Sądu Handi. w War- 
szawie z dnia 11 (23) Grudnia 1885 r., wy- 
znaczam następujące stałe termina dla spraw- 
dzenia wierzycieli którzy się w terminach 
art. 502 i 508 Kod. Handl. oznaczonych, nie 

łosili, a mianowicie dnia 4 (20): 11 (3), 

18 (30) Stycznia, 1 (13), 8 (20), 15 CD 
age d. 1 (13), 8 (20), 15 (27), Marca, 22 
Marca (d. 3 Kwietnia), 2 (14), 8 (20) Kwie- 
tnia i dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1886 rokn 
i wzywam ich, aby w tym celu przybyli w 
wyż oznaczonych terminach, o godzinie 11 
z rana do Wydziału Upadłościowego g du 
Handlowego w Warszawie. 

Warszawa d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 4508 z 


Sędzia Komisarz (podp.) August Hoch. 


soba znająca krawiecczyznę i wszelkie 
roboty, jako to: szycie bielizny, haft i 
znaczenie, mająca swoją maszynę, życzy 
umieścić 4 w jakim zacnym domu, ze 
wszystkiem lub na dni, wszelka gwarancja 
co do kondnity zapewnia się. Ulica Śliska 
M 18, mieszkania 27. 116 
Po anaicz panna, uzdolniona do szy- 
cia bielizny, na przychodnią do domu pry- 
watnego. Wiadomość: ulica Hoża M 28, mie- 
szkania M7. 21 
| rs, nagrody Foe wr "przeznacza młody czło- 
wiek, za wyszukanie odpowiedniego za- 
jęcia w Warszawie. Wiadomość: Bracka 18 
nowy, mieszkania 17, od 3—5. 182 
soba inteligentna średnich lat, pragnie 
znaleźć zajęcie do obsługi chorych. Hoża 
M 9, mieszkania 14. 26 
ucharz kawaler poszukuje posady. Aleja 
Jerozolimska X: 47 nowy, u rządcy domn 
otrzebne są panny do kwiatów. uzdol- 
nione i uczennice; tamże przyjmują si? 
wiaty do odświeżania na sposób paryzki. 
Elektoralna X: 37, w oficynie na 2 piętrze. 


E ES 


otrzebne są podręczne do kwiatów. 
Uczennice płatne. 
szkania 12. 


Graniczna M 9, mie- 
2 
otrzebny jest inkasent, do interesu zbo- 
żowego, z kaucją rs. 500 w gotowiźnie. 
Wiadomość: Nowy-Świat XM 1, w dystrybu- 
149 


slongi 


cji Bereza & rządca. 


ucharka z dobremi świadectwami, zna- 
jąca się na kuchni jak kucharz, poszu- 
kuje miejsca. Mokotowska M 10, stróż wskaże. 


Pine, pięknie znaczące bieliznę potrze- 
bne zaraz. Wspólna 11, m. 7. 136 
otrzebna jest maszynistka do bielizny. 
Nowy-Świat M 16, mieszkania 21. — Ko- 
ronowska, » 135 
otrzebna jest panna, do maszyny Singe- 
ra, oraz podręczna. Wiadomość: ulica Pań- 
ska M 44, 1-e piętro, m. 11. 


120 


168 
NEŻŻE do Singera maszyny potrze- 
bna zaraz. D. Kurdelska i S-ka, Nowo- 
Senatorska M 2. . > 199 


Pies zaraz: maszynistka do maszyny 
Wheller-Wilson, uzdolniona w bieliźnie 
męzkiej, za dobrem wynagrodzeniem i do- 
brych warunkach. Wiadomość Piwna M 23, 
mieszkania 2, szwalnia. 159 


0:223 inteligentna pakje miejsca ka- 
sjerki, sklepowej lub za gospodynię do ho- 
telu, lnb teź do zarządu 
Twarda X: 24 bez litery, mieszk. 8. 


s. 75i wigcej temu. 
młodemu człowiekowi z porządnej amilji. 
yskrecja zapewnia się. Adresy proszę y 


dać na Leszno M 18, m. 36, Jul. W. 
d rs. o 600 mogę złżoyć kaucji, 
stosownie do zajęcia jakie mogę otrzymać. 
Leszno N: 18, Szczepański. 2:9 
anny kompletnie uzdatnione do staników 
i podręczne, potrzebne do pracowni sukien 
amskich. Złota M 57 nowy, oficyna lewu, 
2-gie piętro. 123 
otrzebna jest sari uzdolniona do sta- 
[ ników. Ulica Nalewki M 16, m. 11. 139 
rzyjmuję wszelkie przepisywania w ję- 
p rzyj r EPA Chmielna 28 nowy, u. 9. 5 
. fsoba wykształcona rata poje miejsca do 
towarzystwa, zaopiekowania się dziećmi, 
lub do sklepu, kaucja może być złożoną. — 


domem. . Ulica 
143 


pz 


wskaże, 


dania. 


i inny 


Wi A p sanek: jedne petersburskie, drugie 
Wiadomość ulica NE Freta 45, m. 14. 146 tajne: jędeu faeton do sprzedania. 
obieta w średnim wieku, samotna, za sta- raniczna 9. 140 


łą obsługę i pilnowanie domu, otrzyma 
mieszkanie ocieplone i oświetlone. Stara-Pra- 
ga, ulica Wileńska X 751, w oficynie na 1-em 


iętrze, X\+ m. 28. 


Kupno i sprzedaż. 
schód.” Dywany perskie, bucharskie, 
angielskie, strzyżone i gładkie, wojło- 

kowe, uralskie, serwety najróżnorodniejsze 
chodniki, oraz różne wyroby orjentalne, po- 
leca specjalny skład dywanów. Mazowiecka 
M 16, w podwórzu. Ceny najniższe. 2256 
eble! Piękne umeblowanie z 6-u poko- 
jów garnitur czarny i orzechowy, szafy 


10Z 


do sprzedania częściowo hardzo tanio, na 
Chmielnej w pałacu X 32 nowy, m. 9, na 
Jewo w olicynie, idąc od rogu Brackiej pig- 
ty dom. 20419 
eble. dza e urządzenie 6-u pokojów, 
Miganitary eleganckie, szafy rzeźbione. łóż- 
la, rmywalpia, nocne szafki, szafki do bie- 
lizny, ottomana, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stolik do samowara, kandelabry, fi- 
janki, dywany, obrus, lampy, oleodruki.— 
Chmielna N: 22 (nowy 28), ed Brackiej 3-ci 
dom, w bramie ną 1-szem piętrze, miesz- 
kania M3. 20103 
a bezcen. Są do sprzedania meble z 6-u 
pokojów wykwintne i skromne. Zielna N11, 
nowy 19, mieszk, 4. 204 
eble, kompletne urządzenie z ośmiu po- 


kojów, garnitury ozdobne, szafy rozbie- 
zane- rzeźbione, łóżka, toaleta, umywalka, 


P 


u stróża. 


nocne szafeezki, szatki do bielizny ottoma- 
na, rozmaite sajonowe rzecz „ trema, lustra, 
kiedens, stół, krzesła, stoliki do kart, żar- 
dinierki, komoda, regulator, żyrandol, firan- 
ki, dywany, chodniki, obrusy, lampy, oleo- 
druk, serwis. Marszałkowska M 111, w bra- 
mie 1-e piętro. mieszkania 16. 46 
ywany 3, zrzmaj strzyżone, gładkie, fa- 
okciowe, serwety, chodniki, a 


i EA oryginalne tureckie, perskie, 
bucharskie, uralskie tanie, kanauz, festy, 
tamże , 


yna orata iti oraz gotowych 
[ołdry, dery, pleidy i t. p. wybór wielki 
M kretony „Zawiercie,” „najlepiej kupić” w 
skladzie głównym Giełzyńskiego, Warsza- 
wa, Marszałkowska 137.— PP. handlującym 
rabat! 7 


ortep 


27. W 
W drukarni Auzyera Wurszawskiego—Plae 


Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner, 


biblioteka, szafy. 


sprzedania. 


rzenia p 
ch 


mieszkania 12. 
uknia balowa jedwabna, z ciężkiego Lioń- 
skiego materjału jasnego, z koronkami i 
dolmanem, raz użyta, za 
dania. Złota XM 7, m. 2. 


ardzo tanio! szeslong, 2 fotele, 3 napo- 

leonki, szafy, komoda, stoły, kwiaty, lu- 
stro, tace, samowar i 
M 34 nowy, m. 33. 

ianino nowe, czarne, do sprzedania. Zło- 

ta MÑ 32, mieszk. 13. 203 

zafa sklepowa, duża, ozdobna, zdatna do 


magazynu mód do sprzedania. 
kowska 11, szwajcar wskaże. 


od 


eble: garnitur czarny, z pozłacanemi 
rzeźbami, utrechtem kryty, garnitur orze- 
chowy, garnitur cały kryty, otomana, sze- 
i i różne meble tanio do sprzedania. 
Mokotowska M 23, róg Placu św. Aleksan- 
dra, wiadomość u stróża. 47 


taniej sprzedaje wyroby złote, srebrne 
i brylantowe Józef Fetcher, jubiler, Mar- 
szałkowska 65/139. Obstalunki i reperacje 
śpiesznie i tanio. 8 


eble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho- 
wy, gustowny, urządzenie jadalnego 
koju dębowe, oraz inne meble z kilku po 
jów tanio do sprzedania. Chmielna M 25, 
nowy M 35, stróż wskaże. 
eble do sprzedania: garnitur orzechow 
kredens, stół, krzesła dębowe, 
tremo, garniturek napoleonkowy, razem lub 
częściowo, tanio. Chmielna 14 nowy, m. 9. 
zafa sklepowa oszklona jest do sprzeda- 
nia. Wladomość u stróż 
dnej M 40. 


let-Harmonja, na trzy i pół oktawy, na 
stalugach. jest do sprzedania. Ulica Ogro- 
owa M 26, nowy 30, mieszk. 22. 103 


eble do salonu czarne, orzechowe i całe 

kryte, szeslongi, sofy, ottomany, kozety 

1 t; d, sprzedaję tanio! Świętokrzyzka N 17, 
Trzaska. 104 

zarny aksamitny i gabinetowy garnitur, 

szeslong, łóżka, umeblo- 

wanie jadalni, dębowe. Szpitalna 5, mie- 
szkania 1. 45 


anki, kareta, powóz-Victoria, uprząż do 
Ul. Marszałkowska 15, stróż 
161 


mnibus do rozwożenia towarów do sprze- 
Marszałkowska 15, stróż wskaże. 


7 powodu żałoby do sprzedania suknia 
zupełnie nowa, ani razu nie używana, z kosz- 
townej. materji w kolorze różowym, bardzo 
ozdobnie podług najświeższej mody w pier- 
wszorzędnym magazynie zrobiona. Do obej- 
zy ulicy Bednarskiej w sklepie nici 
drobiazgów w domu Towarzystwa 
Dobroczynności: 

eble po zwiniętym magazynie pozostałe, 

czarne i różne garnitury, szafy i różne 
inne, wyprzedaję bardzo! a bardzo tanio.— 
Krakowskie-Przedmieście M 2, m. 1. wprost 


Kopernika. 190 
a bezcen. Są do sprzedania meble z 6-u 


pokojów wykwintne iskromne. Zielna M 11, 
nowy 19, mieszk. 4. 


204 


uknią atłasowa vert de mer ze stanikiem 

aksamitnym de coltć, dolman adamaszko- 
wy biały i kapa na stół do sprzedania. Dłu- 

a 28, oficyna w głębi, m. M 5. 133 

o sprzedania bardzo ładne: etażera dę~ 
Bene dwa krzesła gabinetowe, rzeźbione, 
stylowe, pulpity do książek rzeźbione, obrazki, 
drobiazgi. Nowogrodzka 26, 2-e piętro. 130 


o sprzedania dolman zimowy za rs. 10, 
poloneza syberynowa za 9. Hoża M 54, 


153 


163 


arnitur salonowych, oraz 


assa ogniotrwała z fabryki Bohtego do 
sprzedania. Żurawia 33, mieszk. 4. 
onfitury, konserwy, soki różne, do sprze- 
dania. Pańska 10 nowy, mieszk. 39. 
rzy ulięy Białej pod M 6/4, mieszkania 
13, jest do sprzedania fortepian wiedeń- 
ski, krótki czarny, w zupełnie dobrym sta- 
nie, meble i inne sprzęty. 
amierzając wyjechać, sprzedane będą 
tanio: komody antyki, lustra, kolumny, 36 
talerzy i inne przedmioty z saskiej i fran- 
cuzkiej porcelany, piękne drobiazgi zagra- 
niczne, zegarki, wazony i t. p. rzeczy. Kra- 
kowskie-Przedmieście 7, mieszk, 6. 
KBiiops suczka piękna tanio, oraz kanarki 
dobre. — Krakowskie-Przedmieście M 7, 
mieszkania 6. 176 
no 
Wielka X 45, m. 58. 
nowy z silnym tonem za rs. 350 
do sprzedania lub wynajęcia. Ulica Freta 
sklepie W. Drzewieckiego. 


154 


118 


nowe czarne do sprzedania. U 
178 


189 
Teatralny nr 473c (nowy 9). 


$ 
firanki, 


a, przy ul. Chło- 
99 


pół ceny do sprze- 
134 


t. p. rzeczy. Zlota 
192 


Marszał- 


inne ta- 
Li stępuje z powodu wyjazdu. No- 
wy-Świat 16, róg Jerozolimskiej, lewa oficy- 
na, 1-sza sień, mieszkania 15. 19 


anki bardzo tanio do sprzedania. Żela- 
zna X 5. 128 


asła litewskiego 27 pudów jest do sprze- 
dania, ulica Królewska M 31, wiadomość 
208 


138 


177 


- KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 5 Stycznia 1886 r. 


asło litewskie znane zeswej dobroci z dóbr 

Franopol, odznaczone medalem na wy- 
stawie warszawskiej, sprzedaje się wyłącz- 
nie przy ulicy Chmielnej X 11/15, m. 1. 


anio do zbycia stół obiadowy dębowy z 
A blatami. Krucza X 47, u stolarza. 188 

wa palta: jedno zimowe na yon a dru- 
1 gie letnie studenckie, są do sprzedania w 
domu pod M 6 Krakowskie-Przedmieście, mie- 
szkania X 4, stróż wskaże. 1 


Interesa handi. i majątk. 


orzystny interes do sprzedania, za rs. 
KĘ Chmielna 62, mieszk. 2, od 3 do 5-ej 
po południu. 198 
ep mydlarski do sprzedania. 
Przejazd M 2. 
kład węgli do odstąpienia, cena przy- 
stępna. Ulica Furmańska M 6. 179 
porstu jest wpólnik, do prowadzenia 
browaru, z funduszem od 5 do 6 tysięcy 
rubli, interes od lat kilku w biegu. Wiado- 
mość: Chłodna X 8, mieszk. M 18. 183 
klep spoźywczy jest do sprzedania, z po- 
wodu zmiany interesu. Praga, ul. Wileń- 
ska M 847. 107 
agle do sprzedania, z powodu śmierci 
ABA właścicielki, Ul. Hoża X 80 nowy. 158 
oszukuję wspólniczki z kapitałem od 
„600 do 1,600 rubli. Wiadomość bliższa w 
biurze Ogłoszeń, Senatorska 26. 22 
lep z mieszkaniem jest do odstąpienia, 
na bardzo korzystnych warunkach. Wia- 
omość w dystrybucji. Bednarska 31 nowy. 
owodu śmierci męża, jest do sprzeda- 
nia sklep mydlarski, elegancko urządzony, 
0 


dobrze procentujący, Wiad.: Leszno N: 21. 127 
Kawiarnia do sprzedania, z powodu wy- 
jazdu, cena bardzo przystępna. Trębacka 13. 
klep wiktnałów do odstąpienia, w do- 
Q klep miejscu, Wiad.: Podwal 50. 27 
b odstąpienia pralnia, od 12 lat dobrze 
2 


prosperująca. Wiad. u właściciela domu, 
Į 50. Tamże duża kjiec” ży wy- 


iadomość: 
205 


odwa 
najęcia. 
klep towarów kolonjalnych, do sprzeda- 
nia b. tanio. Sienna 66, przy Twardej. 125 
obra Dembiny nad Wieprzem, włók 54, 
z lasem, do sprzedania tanio. Objaśnienia: 
Oboźna M 3, mieszk. 3. 145 
agie wiedeńskie do sprzedania, —róg 
Chmielnej i Marszałkowskiej N 110. 121 
ystrybucja do sprzedania z powodu wy- 
jazdu za granicę, w okolicy placa 3-ch 
Krzyży, w której mieścić się może kantor 
loterji. Wiadomość Marszałkowska M 62, 
mieszkania 12. 141 
E PORZE E POZY E OR PR OE a 
powodu zmiany interesu jest do odstą- 
pienia sklep ir det z dystrybucją, róg 
Włodzimierskiej i Świętokrzyzkiej M 2. 131 


Meos 25,000, 20,000, 5.000 rs. zaraz do 
X 


wypożycrenia na domy. Wiadomość M 14 
ymarska na 2-em piętrze od frontu, rano 
do 10-tej, w poludnie od 1 do 4-tej. 129 
o wypożyczenia 10,000 rs, na pewną 
iwo; majątku ziemskiego, domu w 
arszawie, zakładu przemysłowego lub fa- 
brycznego, z warunkiem udziału w interesie, 
lub też otrzymania posady zarządzającego, 
administratora i-t. p. Oferty przyjmuje kan- 
tor Kurjera pod adresem Korwin. 171 
parowy na Pradze, według najnow= 
Nice konstrukcji nowo wymurowany, Z 
wszelkiemi : maszynami do wyrobu różnego 
rodzaju kasz, oraz mąki, do wydzierżawienia 
lub sprzedaży, pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. Tamże tartak parowy kompletny. 
Wiadomość u właściciela w Warszawie, No- 
wy-Zjazd, w domu gdzie szkoła realna, mie- 
szkania M 4, codziennie do 10 rano i od 3 
do 5-tej po południu. 172 
folwarki po 600 mórg w ziemi pszennej 
Dao sprzedania za gotówkę lub w zamian 
na dom w Warszawie. Majątek ziemski 120 
włók w ziemi pszennej. e pn budyn- 
ki murowane. na sprzedaż lub zamianę na 
dom. Osoby interesowane raczą złożyć adre- 
sy w kantorze Kurjera, pod lit. W. B. _173 
klep kolonjalno-dystrybucyjuy zaraz do 
sprzedania z powodu śmierci właścicielki, 
warunki bardzo przystępne. Wiadomość uli- 
ca Pańska M 12. 18 
om. Z powodu wyjazdu dom gruntownie 
wyrestaurowany, blizko Nalewek. z docho- 
dem 5,400 rs. do sprzedania, gotówki potrze- 
ba od 7 do 10 tys. rs., resztę na wypłaty 
długoletnie. Adresy w kant. Kur. kz do 


K. Lipskiego. l 
Sj powodu prędkiego wyjazdu, jest za 

i odatan MR sklep wiktunłów, m rz] 
procentujący, za przystępną cenę. Ra 
nowy. 1 


Ekokalce. 


z 24 pokojów, bardzo przydatny na 
Lota naukowy, do „wynajęcia od Lipca 
rb. Smolna 25, drugi dom od Nowego- 
Światu, wiadomość bliższa u NOA w 


tymże domu. 
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Qkiep narożny do wynajęcia od 1 Kwietnia 
r. eż przy ulicy Senatorskiej X 10. Wia- 
omość u właściciela domu. 164 
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2 pokoje, 
puszczam, 
wa M 16. 
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-ch pord w 
jęci ni, jest Ao 
jęcia, prz 

200 roon, X 6/4, za cen? 


119 4 
puran umeblowany z usługą, zaraź W 
I i 


najmuję. Chmielna X 29, m. 


pokoje z przedpokojem. O LE. ag” 
oen do wynajęcia ktea kaat, 
Ñ sS. 201 


na 

po ój do wynajęcia, a 
panienek opieka macie: : 

lekcje muzyki i kroju na miejscu. Ńowobi y 
30, m. 53. 210 BE 


Pokój frontowy umeb owany z całodzić+ 
nem utrzymaniem lub bez, Piękna 46, mi 
© pokoje, kuchnia od frontu, do E 
cia zaraz. Nowy-Świat M 12, 13, 


u 
Honiesienia rozmaite. 


amówienia na dostawy nafty do mie 
szkań w naczyniach: 1. 2. 3-garncowjt, 
akoteż i w większych ilościach prz jadł 
w składach: 8.. Kędzierskiego, al. nigth 
krzyzka M 19, Nowy-Świat M 40. Za dob 
nafty i rzetelność miary poręczam. — 8.? 
dzierski. 20272 
soba grająca dobrze na fortepianie ©, 
d tańca, przyjmuje zamówienia. Ulica sien, 
na M domn 17, mieszk. 6, zastać można ** 
10 do 3-ej po południu. 71 è 
f)ogrzebowy za ład; skłąd trumien nd 
f talowych i pół-metalowych. Gotowe ubi 3 
ry żałobne i pogrzebowe. Krakowskie-PrZ 
mieście, 1esursa obywatelska. 2755 | 
rywałne obiady gospodarskie, smaczyć 
zdrowe, trzy potrawy 10 rs. ARA 


bo na manuy i 
rzyńska, fortep! yy 


L 


ln tas 23, mieszk. 6. 1 
| ze i elegancko wykończam suknie. 0 e 
potrzebne panny podręczne. Marszałko 
ska 78—14. 166 i 
fibiad rywatne, bardzo urożma!con 
Fis Jesozolitnaka X iy Ir6 
“Rak dawniej przyjmuje, 00 y kray 
air dawniej jąteriatn, przerabiam Í 
piorę używane po cenie nizkiej, Nowy-Świi 
54 nowy, mieszkania 8. 148 2 
Gia wieczorki, bale, wesela, przyjmuję 7%", 
mówienia. Nowolipie 30, m. 53, 14 
toby miał do wynajęcia pianino za pr” 
Rs: ną cenę, raczy nadesłać swój adres: 
Yspólna 36, m. 18. 207 
IEEE T 
karczmy są do wydzierżawienia, 5 W0) 
od kolei Nadwiślańskiej, z gruntem i By 
łem od 138 Stycznia, jedna z tych kartis 
otoczona 4-ma wsiami; brak jest kowg 
Wiadomość: ulica Freta-Wazka M 23, | 
szewca Grabowskiego, f 137, > 
Peliks Morzycki i S-ka, Dom Komisowią l 
Przewozowy, Tłomackie w g. Zał pez 
wszelkie komisy i polecenia. Przewóž wale 
dycyj i odbiór towarów ze wszystkich dep 
i komory. Opakowania i skrzynie 2 "ee 
fabryki. Rogoże do opakowań. Przewó? ago 
bli i przeprowadzki na, specjalnych 4° 
wozach. Telefonu M 135, 25 z 
mianina do „wynajęcia, Chmielna 2 3,83 io 
ry, Wprost Zielnej, w prawej oficynie ™ 
szkania M 16. 193 - 
amka z obfitym pokarmem, pot'ża4 
natychmiast, Krucza Ņ 16 m. 11. 1 
| PA PSSE: zzz AB. 50” 
obieta ze zdrowym pokarmem, Tyczy ge 
Ki: przyjąć dziecko do piersi zaraż SZ igr 
owizna M 15, ulica WłidystawowsK® 
szkania M: 7, iom Józefa Krszkowskie 
ilety lambardu prywatnego za MY 
i 15203 Pady Znalazca złoży przy? 


znalazca 


d N 4, M 
nia 10, trzecje piętro, przez wzgląd 


naleziono 50 parę rubli. Wiadom gs 
Mirowska X N Ek Pe 9, można 162 
pomiędzy 12-4 a 2-g po południu. -<-i 
rzybłąkał wę AE mać faor 
rzybłąkał się pics wyżeł, MAŚĆ ygd 
jest do odebrania, za rogatkę Be 1014 
ską u dróżnika Salamonowskiego: | 
aginął wyżeł, ceter, żółty, £ r 
rzaną. z ozdobami mosiężnemi ©. 
nia. Uprasza się o odprowadz 
Zielną 12a, mieszk. 2, za nagrod: 
Wy posiadacz sądownie odpowie: m7 
Mhart szczeniak sześciomiesięeZ0Ę, „gi 
d. 22 v. s. o 6-tej wieczorem £ 5 do 
Znalazcę uprasza się o odesłanie 67 174 
mistrza pułku ułanów Curikowa: 


